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Spółka blagic-rów, kierowana nadziejami 
zysku Os“bistęgo popierała przed trzema laty 
projokt utworzenia osobnego banku chłopskiego 
we Lwowie. Ponieważ nie miano pieniędzy do 
takiego przedsiębiorstwa, więc paru zręcznych 
ajentów zajęło się wyszukaniem funduszów; na- 
samprzód zaczęto się przymilać do bogatego fun
duszu rezerw owego Asekuracji krafciiwsKiej. a ż —• 
już zawierano preliminarja o to, gdyśmy naro
bili hałasu, w jak wielkiem niebezpieczeństwie 
znalazłby się ponownie ten fundusz, gdybv pa
nowie krakowscy, majaczący o „ugodzie z Rusi
nami na polu flnansowem ', poszli na lep.

Wprawdzie ogromny na nasze wystąpienie 
powstał kontra - hałas , ale skutek był fen , że 
zamierzony aljans podstępnych spekulantów z 
pieniądzmi asekuracyjne mi rozchwiał się zu
pełnie

Dowodziliśmy wówczas, że o mniemanej 
„ugodzie Polakow z Rusinami na polu fiaanso- 
wem“ nie może być wcale mowy, albowiem nie 
Rusini to chcą zakładać bank jeno spółka, roz
grzana „szwindlem" wiedeńskim, i mająca wielki 
apetyt na zyski grynderskie, na cudze pieniądze, 
na fundusz wdowi i sierocy księżv ruskich.

Spekulanci wzmiankowan. po rozmeiu pro
jektów krakowskich długi czas Me mogli zna
le ^  pieniędzy Nikt bowiem nie mógł mieć za
ufania do ludri, oddawna znanych w kraju. 
Wreszcie z wielką trudnością i w chwili, kiedy 
już upływała przedwstępna koncesja, zdołano 
przez nieprawe naruszenie funduszu sierocińskie- 
go obu djecezji tudzież przez subskrypcje kilku 
osób prywatnych zebrać 150 .000  guld. potrze
bnych na fundusz gwarancyjny, i'ukonstytuo
wać nowy bank kredytowy, a równocześnie a- 
gitując po prowincji wyłudzić od mnóstwa, wio- 
śuian, żądnych gotówki, po 1 guld. wpisowego. 
Głupi chłop pożyczał u lichwiarza, by uiścić to 
wpisowe, za które mu obiecywano wielka po
życzkę.

I  znowu spory czas .upłynął, nim nowy 
zakład mógł przystąpić do KrmłtnmMifą robio
nych nadziei. Aby uzyskać fundusz oorotowy 
zaapelowano do braterstwa słowiańskiego z Cze
chami, i prazkie Towarzystwo asekuracyjne 
„SSlavia“ dało się wciągnąć do zrobienia tego 
fałszywego kroku, Którego szczęściem uniknęło 
było Towarzystwo krakowskie. „81avia“ skłoniła 
się dać kilkakroó sto tysięcy gid. na rozpoczę
cie czynności, zastrzegając soMe wpływ na za
rząd kasowy i manipulacyjny.

Ale cóż pomoże zastrzeganie wpływu, choć
by najenergiczniejsze, gdzie się ma do czynienia 
z ludźmi rafinowanej przebiegłości, którzy dążą 
zupełnie do czego innego, niż piszą w pro
gramach.

Usłyszawszy o paktach Czechów z kryło- 
szanami lwowskimi „na polu finansowym, “ prze- 
pó^iadaliśmy szanownym Jerżabkom, że wyjdą 
jak Zabłocki na mydle.

Mamy dziś tę satysfakcję, że to cośmy ud 
samego początku pisali w tej sprawie —  stw ier- 
dza się na całej linii. Przedstawiają się trzy 
strony w pole wyprowadzone: prim o  włościa
nie. którzy mimo złożonego wpiaowego, dotąd 
nie dostali pożyczek obiecywanych, al lówiem

tylko część ich specjalnie protegowanych takowe 
otrzymała; secundo Czesi, którzy dali pieniędzy, 
a dziś widzą, że pod zarządem kryłoszanów mo
gą całą swoją wkładkę postradać; tertio fun
dusz wdowi i sierocy księży ruskich, który 
wbrew woli interesowanych z kwotą blizko 80 
tysięcy guld. zoetał wciągnięty w interes ryzy
kowny, i teraz znajduje się w niebezpieczeństwie, 
straceniu tej kwoty .|

Dowiadujemy się właśnie, że pomiędzy re
prezentantami czeskich pieniędzy, a reprezentan
tami kryłoszańsKie'^ spekulacji wjbuchł spór, 
w skutek którego „Sla\ia“ widziała się zmuszo
ną wypowiedzieć kapitały swoje i zażądać zwro
tu takowych do marca br

Jeżeli Czesi wyjdą bez strat, to będzie wiel
ka łaska Pana Boga, a l  'warzystwo krakowskie 
powinno sławić Opatrzność, iż dla odszukania 
zguby, nie potrzebuje teraz da wać na mszę do 
św. Antoniego, bo jest wielkie prawdopodobień
stwo, że Czesi będą musieli .ezy ’au pomocy je
żeli nie wszystkich świętych pańskich, to przy
najmniej św. Ilermaudad.

Dla obrony zaś innych wierzycieli ustano
wiony jest komisarz rządowy, którego obowią
zkiem będzie czuwać nad tern, s y zagład, któ
ry podług naszego zdania me powinien był 
wejść w życie, oo z góry na niepewnych opie
rany był podstawaon, uczyni zadość zo Dowią
zaniom swoim, i nie popadł w jawne oifenhei- 
mowstwo.

S p r a w a  p o i - ł k a  w  p a r 1 a i n e n c i e
n i e m i e c k i m .  (Dok )

(Mowy p . Niegolewskiego ciąg dalszy.)
Muwoa zw.-aob się do książek szkolnych, z k tó

rych tendencyjnie wyrzucono wzmianki o Wdzyatkiem 
co polskie, tuk jak  gdyby piśmiennictwo polskie i hi 
e t o r j a  polsku, n i e  i s t n i a ł y .

I na t- m joisacze nie przestano. Sława Kalifa O 
mara, który kazał, j'ak podlanie niesie, scalić księgo
zbiór alekoandryiski, nie pozwoliła zamąć naszyn uie- 
toieoMm knlturiiikotn. Zakazali oni w Poznania, Sre->- 
Jniy, lrawroBUwin i iiłnych zakładach naukowych U- 

uozn-om z bibljoteki zakładu książek pbiikioh. 
Nie pokusi się jednak nikt o to, by obronić dobre i- 
init? tych panów, jak  tego dostąpił kalif Omar. Świat 
uczony, po naukowem, Łciałem zbadaniu, nie mógł wy
stawić Omara jako tak wielkiego barbarzyńcy. Za to 
przyjęli dawniejszą rolę kal ta Omara obecnie niemiec
cy kulturnicy.

P r z e c h  iiai następnie do spińw religijnych K i.ę-
om ńak»*ano w sżkołacb nauczać religj: po mamb
, __. 3j Zem uchwalono iż nauczyciele maja zamiast

księży bdzieWć nauki reiigji. Zakazano także uczyć
• „ >rdvbv rodzice się na to użalali, ueuwa-pry watnie, a gdyby Q0 ń^ fci y ^

Lno, że me ma|ą » , »
oka* W  r 187“ rejencja w Bydgoszczy wydała ha-
kaz jfc  Die wolni leżniom g.m nazjalhym w  Wagrow- 
•m uczęszczać do kbiciofg  ponieważ k— d . każe po 
połlkurOpowiada d Je j ciokawe■ fa k g  .  A ipekcji szkół 
przez ni jakiego EbW teiua, który w dz.ee* ^ - c p . ć  
się itaral darwmofcsŁie^teorJc. Niemcy^ p A l ? ! * } *  w 
jzb .e robić hałas i omawiając fe& o W liw *Ć £ na co 
Niegolewski powołuje się na swój oDOWiaz P j!1®18̂ 1’ 
a gdy Któryf i  całą 5 beZv,zeHfctóoią powoda, e to

| ■ rz0r utworzenie cesarstwa niemieckiego został 
przedarty tra Ut v ledeński 1 nie możemy się już nań 
powoływać. r » j  » ie traktat wiedeński rzeczywiście 
pod wielu względa m został przedarty zeUlttóny tra s ; 
Jeei stypuUcje. obowiązuiące wobec nas, s*o‘ią pod 
opiekł oraw międzynarodowyob w szystkioh ów czesnych 
koatrahent w,, a aą zę, że jeśli nie chcecie utworzyć 
legaldd adarchjl w prawie m.ędzynaroc’ .wem -  W takim 
razie zmaszem jesteście owe BCypulacj t uzatt6 za obo-
wiainjąue. I l iC  prawda^ według WaP idzie s.ła prred 
p it t fe a j w. ,dy móżtftie oolom powiedzieć : „nie ehe my, 
ttl, pćdo^a nam się, uważamy z racji stanu Za rzecz 
pożyteczną, by -ot prześladować prg0 ;iw takim argu- 
m.ni..m me moż»my scuteozmę wy6tąpi^  W każdym 
jednak raŁ.e sińzy n»m prawe p-fc oiwątawi mia wam 
warunków, którym się przy okupacji poddalińcit, a„eby 
polską narodowość,•poręczoną Pjrtlez kontr.LująJe pań
stw , podtrzymywać. Kiedy bow,0w n , fcongr, Die wie- 
deń.kim mocarstw® uzna^-u temu B.ę opierały wydał 
wielki książę Konstanty z polecenia ceBarzSi róosyi ikieiro 
odelWo do Polaków, w 1 tórej „ ,zwał ich cio przkpeso- 
bicnia się do walki; a gdypy -N poleon n.e byi wy)ąt 0wał 
z Elby, pewmeby konurahują^ moc arstw*. n,0 były 
ograniczyły na *ych niewiol a prawach, któ.e narodc wi 
p Ukiotnu przyznano i cpewjiono. Tcm bardziej nato- 
miazt musimy przytem obuta> »ć, „u f te niel.cznr prawa, 
nam zapewnione, rzeczywi&oie zostały nam dtcho w ano
ohoóiażby tylŁc z poszanowania a a moi arobów, któ
rzy zię na "re stypulacje zgodzili. Fanowie byli t0 
praaćież oi monarchowie, przeciw którym Polaoy wła- 
ńnie walcnyli, a pomimo to nie mogu p zenieść na 
sobie, by kit uzc ać siły żywotnej na-oaowożoi ^ol- 
akr#j, A teraz, panowie, choecio, kieay ro lacy  w wa- 

szeregach walczyli dla wsoze) sprawy, w imię 
po. 'sou. o&wiary. narodo»o-liberan*®u > 1 j *  . 
te bezyitkie piękne rzeczy nazywają ^wesołość), te 
raz idkoecie nas tyoh praw pozbawić, i ohceci oswiad- 

żc nie mamy nawet żadnego pravra, by się na 
t« ptawa powoływać? Lecz jeśli te oświadczane, pa
nowie, natenozas jest waszym obowiązkiem róiriiocza- 

wypowiedzieć, że wrdług konstytucji ustanowio-
D H rnVNAnr\i.> : _• . °  I • 11 „1, irnnrt nne eNSwaoupiawiiienie wymaga, ateb’,, i Polakom p1 ay- 
zn, równouprawnienie, przynajmniej w nauce; a-
żebj s nzkołach io t nie o głuniauo, ażeby w reli-
gji ivh nie zdziczano. (Zaprzeczenie).’ Tak jast, doPr0' 
wądz. i i i s  do zcziesenia; przytoczyłem na to dostate- 
OKSnf llBBbę dowodów, a panowie, jeśli  ll&mv

ó  J  y "  *  'UHlłb o o a C ł u ł ° VH ^ 1 j
wszystKO nudne, odpowiada: jeżeli to pas1*® ,,0ju
się wydaje,, nie potrzebuiecic mm s stu>ba ,, ®
sobie wyjSć! Przytoczywszy jeszcze k il** P ■ .
 :-i— i i, .z • i ____no sie następnie• j  J , _ .
ucisku i eligijo«go i kościelnego, zwiaca się ni-»tępaie 
do zasadniczych zarzutów, wnioskowi nU F° J
czynionych. Jeden z nrzeciwników nowtedzi »i • __— _

Starodubowska sprawa.
P o w i e ś ć  u k r a i ń s k a

przez

T . T . J E Ż A .

(Ciąg dalszy.)
V III.

t  do Starodub! i pieybiegł ku rjer—  ale nie z Pe
tersburga , lecz z Głu^ł^wa — z dekretem s< nacko- 
aynodzkim, Do tego dekretu przyłączony rozkaz, oo- 
ched. ący z kaaoelarji hetm ańskiej, zLiecaf obchód 
uroczysty na powitanie niad»moici «k pomyślnej. 
Nak#- ac pułk -wołać i paradę w jd m ą  atosnwilą 
oacyc, starszyżnie powinszowania składać i wieczori m 
miasto illuminować, Co do paridy, wy“  ionionem było 
tylko: „dzwonom dzwonić i harmatom ito i jeden 
razy wypalić**. Keszfę szczegółów ok Ĵ■',  - Dnmcai
której fse starszyzny n ist wyjaBmć nie im iał. Szurnia- 
wa zadumał się nad rozkaz im. _

—  Dlt koź jaho znaje!.. -— mówił do siebie. Para
da ?.. no... pułk stanie... a dalej co ?.. Co to znaczy: 
parada stosowna?..

Dunial długo i głęboko.
—  GdyDy me obecność tego M oskala, f.oby Bię 

odbyło WSŁ ’ tko juk należy. . Piiłkby w ystąpił, ka
z iłbym  kozakom krzyozeć nu ra!“, ażby pocbrypli i 
nąpj»słoby się w raporcie, że się odbyła pn.ada sto
sowną; z tym jednam M oskalem , trzy tysiące jogo 
m ać! tuk li^m oźoa... Poszlę raport ja, poszle i on .. 
O ! mać że by mu kręoiło i skręciło !.. O ! bodaj ze 
był oobie nogi pełam ał, zanim do Starodubia duje- 
ohuł . .

A nie tylko parada ćwiekiem mu w głowie sta 
nęła. W  rozkazie znajdował i ’ę i inny jeszcze sęk, 
do rozbicia trudny. Odnosił a.ę on' do składania po
winszować. K to , komu i na co ma składać ta- 
ltt we i  .

« 9 r  -j i  i  U w i i i a  n i c  w * .

- Otóż i masz... wymysły moskiewski' !••
Przyszedł mu na myśi Mazepa, westchnął do s a 

rych dobrych czasów, w któryoh niczem podoW ą 
ladziom głowy nie zaprzątano. Oaasy owe iednak nie 
powrócą już nigdy. Wesuhnąi głęboko.

  H a!... — i zawołał: Maryno!...
Pułkownikowa n’ * kuuała długo na siebie czekać. 

W  ch wilkę później si edziała już̂  na dywanie, obok mę
ża, który n n  do nńj prz imówił, odchrząknął pierwej 
razy kilka.

—  D jabli wiedzą... —  zaczął. Nie słyszała ty kie
dy oaego o paradzie stófrownej?  ̂ J‘

Sznrniawina nie zroiur iała zapytani* w ton po
stawionego sposób. Potrzeba więc yło wytłumaczyć 
je j rzecz «ałą.

—  Widzisz ta k : car dekretem senaokn i sy- 
nodzkim D o stą p ił na o p e r a t o r a . . .  Me jest to już o » r , 

aie o p e r a to r . . .
— -  Operator... — powtórzyła .kobieta, snadi w celu 

wrażonia pobie tytułu tego w pamięć.
—  Licho w ie , co to  zna-isy, ale nie w tern raocz...
Tu rozpowiedział wszystko , co frasunku jogo

istotę stanowiło i nie py-** 0 radę , a nie pytał dla 
tego tylko, że jakoś nie wypadało rady zasięgać u 
kobiety, jomimo ie ta me była pierwszą lepszą. S a 
mo jednakże rozpowiedzenie znaczyło odwołanie sję 
do opinji żoninej. Pułkownikowa zroznmi-ła to. Cóż 
r.toli! i sama ona nie wiedziała mc, ani o paradzie 
stosownej am też o powinszowaniach z te, parady wy
nikających. Po dłuższej rozmowie, w której kwestja 
ta zo stron różnych roapatryraną była, okaŁił^ się, 
żo pałkownikowstwo we dwo: i nie byli mędrsi, n>n 
każde z osobna. Szurniawa tę jeno satysfakcję „obie 
sprawił, że naklął Moskalom ile wlazło. Skończyło się 
zaś na tein, ze jedno i drugie zgodz:li się, iż :

—  Trzeba się tu kogo! porndaiić...
—  Ta k o g o ?...— zapytała pułkownikowa.
—  Sędziego...
— LL.
— Essauł>...
— 01...
— Pisana pułkowego...

nau wniosek, to jesteśmy k a fu™  aietylko uprawaie- 
f i ‘ Lsv^ c -maszem. Jeśli jedask którykolwiek a 
mych rodakó ¥ żalić się musi na bezskuteczo- 'o czyn
ności sw sj pariainontai-aej. to pewno i j a jesteoi w 
ich liczbie. Niemoty, doszedłem do .przekonania, że 
się oddalałem  złudzeuiom. Nalegałem do greua roda
ków, którzy wykształcenie pooierali w Niamozbch, u- 
trzymając stosunki przyjaźoe z Niemcami, byłem zda
nia, 4a państwo niemieckie po swojem zjcdnoczeaiu

obec nas w oałej p3fai Łastosu|e sprawiedliwość. —
J®® się przy t<-m stale na tradycji na j polityce 

ro i która się tych samych zasad trzym ała, z Za- 
meo aaiern stosuaKńw szozepowyoh wobec Niemiec,

dzSrzosTał a8' k,ied^ K  f * 7 ,  P>«wszyffl po- 
zresztą p i z y s z ł o K r  ^  b-ąd-Z?j *• P°a08ta^ aJ ^*"£ y&iSSL'?
j» A k o r o  l * ko 1 "  a? o i” -
stóso-7 lilia, jaide pow y*^ dozna,4 za-
h iec^ ością  jest, by duch, n a r f e t a ^  Łat0aCSaB &  
tory. Tak jest, paniąwier, I ż4łaj»m|£tft ‘nn0 Prze8*6dł 
obdarzyli nasżdn zaufaniem, t«7my h „ ! ' a ^  ™  
to uwierzyli, iż niemieoka wiedz. ^  “ Podstawy w 
m.eocy —  a nie mówię tu o pamfleoi8t 7<2J  m e' 
istnych niemieokich historykach — losami P 0 *■ 
i ej przyszłością tak pokierują, że nam lep1Bą dole 
tu;ą, a nie nadużyją raszego zaufania. Panowie, Blo 
żądamy od was wykonania tego, co ma wascppłM 8j o 
jako na spadkobierców niemieokiego przedwstępnego 
pariamentu, wydziału pięćdziesięciu, pierwszego diemie-. 
ckiego parlamenu; żądamy tylao praynaieżnych nam 
praw, r.ióre posiadaliśmy przed wcieleniem, do cesarstwa 
ni mieckiego, żądamy od was, aby się stała sp/awie- 
dliwpść. (Brawo). _ _ _ _ „ ^ _ _
władni, jezeii się ich radzić będziesz, to sie pokaże, żt 
oni więcej jak  ty wiedzą... będą n isy darli... Nie, 
ms można... Trzcbt siebie szanować...

— Onyoa więc udać się do Hordijenki...
—  Kaczej do biegc, jak do k-go wn>»o, chociaż 

i z nim trzeba oitroź^e... Ale cóż! jego teraz w do- 
ma nie ma.„

—  Gdzież się podział?..- — *aPyta- D^kownik 
zo zdsiwien.em niejak.em. .

—  Nie wiosz o nicrem?... Wyjechał...
—  Dokąd?...
—  J )o syna...
—  Do Krakowa ?
—  Zapewne... Będzie już drugi tydzień, jak  go 

nie ma...
—- HdIm. fetary coś czflma

by racz»j chałupy uie piiaow a łl-  Ot, tiża* by się 
przydał i jak na tbz popędził na sra  świata, me bę
dąc pewnym, czy doi-dzie tam >. napow-ót-

 Powiada — wtrąoiła pułkowa, s;owa łonem pół
przekąsu —  prawdą świst m*5 P « 0ljhodzi i tsm i z
powrotem...

—  A l -  —  »aohaął Szurniawa ręką —  bym je 
no ta jego prawda biec*y jakiej n1 * nawołaia...

  Jeżeli nawołaj to na ni’ g° samego...
— A tymczasem u czorta wydobyć wiado

mość co fu t0j PrŁ«klętej parady stosownej i co do 
tego przet^^0? 0 p o w i a a z o w a a i a T r z e b a  to będzie, 
jak  się zdajQ> P 7°tę  2 serca zrzucie i zawezwać ae- 
dziego, essaułs, pisarza...

_  Ta co tobiej... ^  na tebe!... — zawołała puł
kownikowa pa rg'*znęj protestacji tonem Zsąd ze 
oni o tem wi‘dzieo mogą?...

  I  to prawda!,.. ^ a) więc coż?.,.
— A cóż!... —  wzruszył® koDł ta ramionao-i i, 

usłyszawszy pbow szczekanie, wyjrzała. z ukosa przeii 
okno na podwó-ze: O i

—  Co?... —  sapytał pułkownik.
—  Gościa pan Bóg p-owadzi... protopopa...
— Chyba on co wie...
—  Rozmów sie * nim... tak... » dolska., z o- 

gródka...

wr Lyfuwir 
. juywuw 1 r j

ęlaer Halickinf i Ajancja W . Viątfccn- ,ki> go 
pl«" katedro ny, we *' ii nil* w Kar „ ja, Fre zk- 
f-u aue z. K., w kserłlzn,, w Lipską o-zy ei 
JSawajca-,*] i W rso tju lz  pfl H ossenstM  ‘ v - - 
gla , » n IsdlJ n : F. LOb, K. kbsae i w PiznS- 
zlu Kazim ier- Neuman biuro anonsÓT.

ógłoszsslj 1 ty nu,’,  sif ■» opłati 1  et od
obje.,,l4' jedaeyn wierna drobnym drukisni 
(petit)

Usty 1 p ienista ' maja bv£ pneayłone franeo do 
Adn inisli -eji„Dńennik." ."olsŁ* '.—Li « rekla- 
■nacj-ine nie rpieeięto rani nie pod.egajr opfaeis

Lam jitiv Ubiałcjs m wm

Panowie, nie sądzę, abyście przez pominięcie m il
czeniem wniosku uniknęli zguonych skutków, które 
z tego powstaną, bo powstać muszą, gdy przez dilsze 
prześladowanie polskiego żywiołu doprowadzicie do 
tego, że w skutek obrony własnej powstaną w kra 
starcia, z powodu których ludzie wtrącani zostaną do 
więzień. Już teraz zamknięte sa ofiary, które nie chcia
ły  znieść tego, ażeby tak z nikczemniały całowiek, jak 
K ubeczak, narzucony im został jako dusz past trs. 
Uwięzienie tych ofiar spowodowane Zuztaie aaohowa- 
nfem wie organów rządowych. Panowie, radzimy, że 
ctas wreuzcie nadrzed<, ażeby uczciwość, rzetelność i 
owe zasady przyszły do znaczenia, które dla was ca- 
m ch żąapcie. Powołując się na zasady narodowości, 
rozszerzyliście przeoie granice wasze, na zasadach na
rodowości podsycyliśeie w narodzie woczym aapał do 
tych wielkich ozynów, któryoh dokonał. Dopomagali
śmy wam, myśleliśmy, że sprawiedliwość jedna miotą 
się m ierzy, że za uczucia nasze nie odpłamoie nam 
prześladowaniem. Przestańcie, panowie, gwałtów, aby 
o was nio pow edziano tego , co wy.zekła znana R o
l and, wstępując na gilotynę: „Wolność’ ! jakieś to
gwałty i zbrodnie popełniają się vy Two'em imie
n iu !“ (Braw o! w centrum).

Po p. Niegolewskim zabrał głcs pose* Puttkamer 
(z Sorau), i w obszerne; przemowie stara się zbić 
twierdzenia Niegolewskiego. Ubolewa, że się „wnocze- 
oisot skarg o gwałcenie praw narodowych polskich, 
Zabiera dro^i czas!1* Twierdzi, .Ł deputowani polsoy 
nie reprezentuj® ludu, ale szlachtę, i że żądania ich 
płyną ni9 z narodowych, ale z ultramontańskicL po
budek T-aktaty me obordązuią, an; też nie dają ża
dnych praw narodowi polakiem u. Sądzi zresztą, ze ży
wiołowi polskiemu nie dzieje się żadna krzywda. Po 
krótkich przsmowaoh w kwe3tjacb osobistych pp Ua- 
ruhe i V indthorsta, zabiera ; mieniem wnipskomaw- 
°ów głos poseł N i e g o l e w s k i .  Oto treść ja g o ■ 
mowy :

banowie!  Ze wnionek nasi jest umotywowany i 
uzasadniony, i żeśmy go postawili w interesio oświaty 

RPi a wiedli wośoi, najlepiej tego dowiódł poprzedni 
mówca , Który przemawiał przeciwko wnioskowi, wy- 
“l-ąpił z polityczną dyatrybą prj.eciwK.o partji , jak  s*ę 
wyraził ultrauaontańskiej w tej Izbie, Użył wniosku 
V  ^  ażeby wystąpić przeciwko temu it.ouni-
°  . 7  Kolący nie rsleżym^ do żiuaej partu *f
tej izbie i sącltę, i a żadna partia by J?as nie pr^i-da, 
a i my nie ohoielibyś ny do śadu-ij nsleżeć. M/ mm

“ 1 °aazyai calem jest obrona polskim iBt>
-sow. y żądamy sprawiedliwości dla naszag i uaro- 

du, c icemy kształcić nasz lad, — im zaś o niem o 
ckie o zi interosa. Poprzedni mówca — ni i wm u, 
do jasiei y oi mógł należeć partji — nie należy a pe 
wnosoią no Q̂ rodowo-iiberalnegc stronnietwa, tó t j  
daje in* się n. JpofłobiouS(;WenU( ażeby można z tego 
stano wis a w i ni” tej nazwie, jaką p-zybrało to stron
nictwo, *  am za awać.i Aż po dziaie,szT dzień istu, “K 
jeszci.81 & 0 rzełoiaf aka ; „Nio czyń drugięnstt ,
co t )b_0 me mi o (Thue dam anderen n ich t, was 
dir mcht gesobeńsr soli.) (W esołość.)

t\ istocie, uw, * z ,  iom g:9 źle wyraził; gdybłna 
pc polsku mówił, wtedy od iazu powiedziałbym, ja k  
aię należy, zapewne to brzmieć musi .

W s . 3 da nicht w illst, dac dir gescheh,
L im it tbu auch kemom anderai web !

K tc sam rości prawo do uprawnienia narodowego, 
ten tez to prawo i drugim przyznać powinien; je ż  iii 
tego me czyni, to nadużyto wtedy najszlachetniejszej 
zasady, jako środka do celów podejrzanych. Kto chce 
wolności, kto chce być liberamy' i, ten niechaj nit żą
da wolności tylko dla siec>e, ale niech innym także 
użycza. Z po’ęci im wolności nie można połączyć wy
łączności. Eró kocha wolność i ma dla niej winne po
szanowanie , ten winien ją  uznać w pojęciu prawdzl- 
wam i użyczać jej innym, a me prześladować je j imię; 
w pierwszym bowiem razie nadużywa znowu tego,.Ćo 
je s t  naiszlachetniejszem i naipięknicijszem z tego wsi f  - 
st ł ? ° ‘ 0 CZ0tn człowiek ziłolen pomyśleć do ni*awy-, 
pod tu * iar(iff i to w tym tylko celu aby je  ukryć 

zykieni tak szlachetnego miana. Jropizpdni 
tyluo o >óiT v rioaział mięazy iunemi , ż® ja  mówiłeni 

  1>1-WQ- Na to wobec mezliczonego mnóałłfa

szeć się dało p o z d ^ S ; / o8ta6 ojca illa-j ona i fc^. 
carstwo stosownie ó d J ^ | J S f 0, . ,r  lflIie L ° ^  G(WW> 
ao zajęcia miojscr ^  t
ke pop. pocułowała; tei S i ł  Z  f Ł
rm. Rozmowa rozpoizęła się od mswerji ogólnej* 
jest zdrowie, i zeszła wnet na Lwestję ssCzaióTńa 
którą był dekret senacko synodzki.

Nc ot i, chwał® P anu .. —  były Biowa popa 
mamy coś nowego... 1

— J jakiego!... — odparł pułsownih.
—  No, teraz, jak  świat szeroki, tak na świeci* 

całym, jn a niebie Bóg, na ziemi unperaioi...
B>hmj, ono to tak... prawda waszr, dobrodżin- 

ju: n . niobie Bó g ,  na ziemi operatoi...
miku w tym guście frazebaóh, kton ie som - 

zamienili, to jeno było szczególne, że protoDOD* 
raz imperator wymawiał unperaior, paiKowpjkow 
*aś, w pnekoLsniu że się wysłowią poprawniej i z 
większi elegancją, operato-.

—  Będzie więc jutro mołebeń i „Tebe Boże...*
—  I  paraaa stosowna,.. —  dodał pułkuwniL - -  

Setni śoiegną się do miasta dziś jeszcze , z wieczoia, 
i wystąpią jutro, czuj świt...

—  Tak, aby mołebeń wysłuchały...
— Nu, a parada stosowna?...
—  To później... Trzebaż od Buga zacząć , bo ta- 

b 1 Bóg Bogiem, a potem . jaśnie wielmożny, staniecie 
przed kozanami, powiecie im co się przytrafiło i :lta- 
żecie trzy razy krzyknąć: ura unperator, wielAi,jgo- 
sud»r, preswieticjsrij i dierzawmejszij, wsieją Widllfcni
i małyj ‘ i biełaja Rossii satnodierżec, moskowskii, 
k ijew skij, wfadimirskij, nowogrodzkij, oar kżżan- 
skij...

— Operator... —  poprawił pułkownik.
— Aoh! prawda... unperator k&zaóskij, ca" Mtra- 

ohańskij...
—  Operator... —• poprawił pułkownik znów.
—  Ach! prawda... operator... (C. d. ni)



2 D2JMNIK POLSKI

wiada: Nasnwa się pytanie, ezyby nie proś -;ej było 
jed looześn r ze lUaiern administracji zaprowadzić w
królestwie Polakiem prawodawstwo moskiewski* ? 
Wszakże t ' przypuszczenie, jakkols «ek na pozór po 
ciągające, nie wytrzymuje krytyki. Tanie ssprowadzt- 
nie prawodawstwa moskiewskiego było mozliwn i to 
z pawnem stopniowaniem w prowincji Zakauaazkiej, 
w Bessarabji i w ogóle wszędzie, gdsie nasze pano
wanie znal> zło prawa przestarzałe z częstokroć w ca- 
łem znaczeniu słowa barbarzyńskie. Zupełnie inaczej 
mają się rzeczy w królestwie Polakiem, w fetorem je  
■z<‘ze na początku bieżącego stulecia za podstawę prę 
wodzwstwa wzięto „Kodeks Napoleona", dzieło najdo
skonalsze ze wszystkich^ kodeksów pisanych. Przeto 
dla zrobienia dogodności tak mieszkańcom królestwa 
Polskiego, jak  urzędnikom mobkiewskim i kolonistom, 
przyDywającym do Królestwa, pozostają tymczasem 
tylko Środki skrócenia i skodyfikow»nia masy rozrzu
conych praw i rozporządztń administracyjnych dla u- 
tworzenia nie wielkiego kodeuBU praw miejscowych, 

Posiadłości moskiewskie w Azji środkowej we
dług obliczenia G ołoea , dotychczas przynoszą tylko 
straty pod względem fiaaneowym. Od r. 1868 de l£72  
włącznie, w ciągu lat pięciu otrzy.oauo dochooów
10,588.500 rsr., poniesiono zaś wydatków 29 497,000 
rsr., co czyni deficytu 18,9G8.GU0 rzr. Dochooy w »-ią-

Srzy wiedzionych rozporządzeń i faktów nic odpowie- 
sieć nie można. Panów i • 1 poprzedni m iwca stoi na 

tern stanowisku, że się zadowolniu tem, iż nazywa czar
n in  to , co według muie, jak to udowodnif“m , jest 
biułam. Sądzę, że di ść przytoczyłem faktów i tylko 
dla tego , aby was zbyt io nie męcz ć ,  ograniczyłem 
się na przytoczeniu powyższych dowonów i faktów.
W  sprawie Kubeczaka zaś przez wzgląd na marszałka 
zani chałem doisz j  charakterystyki. A więc z tego 
t  ż powodu nie przytoczyłem więcej, chociaż nie jedno 
mógłbym był przytoczyć tak, iżby wsm włosy stawa
ły  na głowie. Jeżeli zaś mówca poprzedni twierdzi, 
że my nie mamy poparcia w luduości wiejskiej, ponie
waż kilku reprezentantów tej ludności nie na ręce swo
ich deputowanych, ale na ręce deputowanego „swego 
stronnictwa" przesłało petycję —  to zaznaczam prze- 
dewszystkiem, że tu chodzi o petycję, która dosiła rąk 
posła Laakera.—  Ale prawda, teraz mogę zapewne za
znaczyć , że poprzedni mówca należy do stronnictwa 
narodowo-liberalnego —  co mi to jakoś nie było ja- 
sncm z początku. Co się tyczy p ety cji, to dla tego 
przesłano ją  na ręce wzmiankowanego pana, ponieważ 
petenci, którzy nas zresztą zawsze wybierają, byli tego 
zdani t, że p. Lasker, kiidy tutsj chodziło tylko o za
radzenie złemu w dziedzinie materjalnej , jako wruty-
nowany w parlamentaryzm, może lepiej i skuteczniej .   , r _,
poprze tę p etycję; p. Lasker jednakowoż nic nie zro- ? £•* pięciolecia nie wykazują normy stałej, z początku * przyznaliśmy prowizję. P  r e z. Ja t  to pan rozumiesz?
bił (w esołość;, a petycja nie została załatwioną i nie \ wzrastały a następnie spadać poczęły, wydatki zaś { B o r k .  Man hat hale g esag t: „es ist selbstversifiud-

(Ch) W M e ń  26, stycznik (Dzieurf+naety dzień 
rozprawy}. Publiozuość ochłonęła z wraz. A aczoraF' 
«zni rozprawy i stawiła sie mniej licznie. Dziś wy- 
słu haao nesamorzód hr. Włodzimierza B rkoaskiego, 
kiórv wraz -z Sapieha i Off-nbcimem pierwszy przy
wiódł do skutku uo 'traki s Brase-yem. Z-zu*nir j e 
go co do wszystfe.eh 9 punktów oskarżaoia są zupeł
nie analugicsue z zeznaniami kolegów v-rwaltuugsrs- 
tów, z tą chyba różmea, że o sprawach dr«źUwycb 
(jak np. owa wypłata 290 000 gid. Harzowi), o któ
rych jako główny założyciel musiał z pewnością wie
dzieć, przypominał sobie „z gazet," tak zs go prezydu
jący musiał upominać. Uwsgi godną był_ rozmowa 
świadka z Rotsztyld- m o szynach kolei czerniowie- 
ck>ej. Nieboszczyk Rotszyld powiedział, że „szyny te 
są pod wszelką krytyi -ą"  „Ależ baronie — odparł 
Borkowski —  szyny pochodzą z p ańskieb walcowni 
w W itkowicacb;“ na co Rotszyld: „Co? inoje szyny? 
to muszą być doskonałe. (W esołość.)

Ważne byto zeznanie świadka, żo gdyby był 
wiedział, iż fabrykanci nie Ofenheimowi, ale To w arzy- 
stwu ofiarowali prowinę, to byłby ją  możb nie odstę- 
pywał Ofenheimowi. „Gdy jednak —  dodaje —  taka 
bvla forma, że inaczej przypuszczać tego nie można 
było, jak tylktr że Olenheicnowi ofiarowano , i te  tyl
ko to tak otwarcie nie było wypowiedziane, przeto

dostała się nawet przed plenum Izby. —  Je st to wy
borną dla petentów nauką, ponieważ zaprzestali zape* ] 
wne wierzyć, że ten , kto taki ma rozgłos w Izbie, w 
obronie obcej narodowości nie występuje tak skutecznie, 
j a *  w obronie własnej narodowości.

Jakżeż teraz panowie, ma się rzecz z treścią pe- 
tycji ? Petenci żądali zmiany ordynacji drożnej, za 
pomocą której nadużywano ich przy budowlach dro
żnych. Nadużyć dopuszczali się względem ludności 
winjskiej n omiee :y właściciele dóbr. Te nadużycia po
suwali Niemcy tak daleko, że nawet drogi prowadzą
ce przez ich majętności szosować kazali na koszt i 
zo Bprzężajem gminy. Polacy nigdy pod tym wźglę- 
dem ludności wiejskiej nie nadużywali. A ie  Polacy 
Zajmują się szozerze interesem ludności wiejskiej, do
wiedli tego na sejmie prowincjonalnym przy sposo
bności projektu, dotyczącego “miany or lyuacji dro' 
żaoj. Polaj*y głosowali za projektem , Niemcy zaś 
przeciw ni ‘mu. Szanowny preopinaut pewnie się ter iz 
przekonał, że chłopi polscy z pewnością nie dln bra
ku zaufania ku swoim po.łom pols&im tę petycję Jo  
Izby poselskiej przysłali na ręce posła niemieckiego, 
leoa dlatego jedynie, że na tej drodze spodziewali się 
prędzej znaleźć ulgę.

Jeżeli szanowny poseł powiedział dalej, że Kubę- 
ezaka dlatego Polscy nienawidzą i prześladnią, po- 
■jnwsż poddał się ustawom państwowym, to jeśli któ
rakolwiek twierdzenie nazwać się godzi niouzasadnio- 
le m , to właśnie to. Polacy nie mogą szanować czło
w iek.. który tak znikczemniał moralnie, jak  Kubn- 
oink. Gdyby pan marszałek był mi pozw Jił przyto- 
oiyć dowody na charakterystykę tego człowieka był
bym wam odczytał doku men ta, któreby usprawiedli 
wiały z pownośoią wstręt Polaków przeciw Kubeczafeo 
wi, - tctególniej jako duchownemu. Nie będę się więc 
ronwodził nad tym tematem, bo sam już z szacunku 
dla marszałka temat ten porzuciłem, i dlatego, że u- 
obo wasze, uczucie waeze, rzeczywiście czułoby się 
nieprzyjemnie doHsniętam. faktam i, które tuk jasno 
przemawiają przeciw człow.ekowi, którego rząd wy- 
orał sobie na bohatera. W skazuję tylko na zażalenie 
paraf)i w Borku przesłane do naczelnego prezydjum 
poznańskiego.

Jeśli atoli poprzedni mówca zamiast prsytsozyć 
dowody przeciw wnioskowi naszemu mówi e odbudo
waniu Polski, oświsdczam. ie  js  ani słówkiem odbu
dowania Polski od was nie żądałem. Odbudowanie 
Polski jest sprawą narodu polskiego, ‘aż. najściślej po
łączoną, jak  już powiedziałem, z hjstorją i potęgą 
logiki wypadków. Jeżli nawet tego źdźbła praw na
rodowych , które nam się prawnie należą, prsysnaó 
nam nie cb cec.e , jekzebyśmy mieli udawać aię ao 
was ze słowami o wymiar eałej sprawiedliwości, o 
odbudowanie P o .sk i? !

Panów.s 1 Na poparcie wnioskn uussago już wiele 
przytoczyłem rozporządzeń i faktów, których frazesa
mi ogólnikowen zbić nie można. Sądzę przeto, że je- 
koli wniosek nass przyjmiecie, rządowi pruskiemu na 
d an y  się sposobność zbadania rzeczy ściśle, i że wte
dy taż rząd pruski nie pójdzi dalej w duchu poprze
dniego mówcy na obeonej drodze i n u  będzie już o- 
porowat b stemem, który słusznie systemom ogłupie
nia i zdziczania nazwać trzeba.

Panow ie! Posłowi panu Uarube winiennm co pra
wda podziękować za oświadczenie jego, i t  nie posta
w ił wniosku o przejście do porządku dziennego. Do 
ostatniej chwil, nie wiedziałem, czy wniosek, sa któ 
rym przemawiał, wyszedł od niego, czy ed kogo in- 
Bago Dlatego skierowałem przemówienie moje głó
wnie prsouiw niemu, juko przeciw wnioskodawcy. W y
szły rozporządzenia, jak  p. Unruh prsekona się se 
■prawośćunia stenograficznego; przekona się, że re-

Sicja wydała rozporządzenia, potwierdzające praw- 
woić stów moich nsjsupełniej. Szczegółowo powta

rzam raz jeszcze, ia  prawdą jeet, iż nauka religji ma 
być udsielaną tylko w języku niemieokim. Mówca 
p.iypom ni sobie przecież, że ten kros stał się właśnie 
prnycsyną zatargu pomiędzy arcybiskupem br. Ladó- 
ohewskim s rządem

Wiadomym powszechnie faktem jest dalej, że w 
Poznaniu samowolnie snieeiono szkoły dla opuszczo- 
nyeh dziewcząt u Urszulanek i Sióstr miłosierdzia.

Sądzę przeto, że mylne pojmowanie prsemówienia 
mego przez posła Unriin polega tylko na pomyłce lub 
nieporozumieniu. Osobiście saesepiać go przecież nie 
myślałem. S  nbj aktywnie , co prawda,  występowałem 
prMCiw posłowi, żądająoemu prostego porządku dzien- 
i Ig i, który nad sprawą tak ważną nie chciał d puścić 
dyskusji.

W  końcu chciałbym jeszcze pomówić słówko z 
p. Puttkammerem. Powiedział on, że Izba nie ma 
czasu zajmować aię naazemi wnioskami. Zkąd przy- 
cnodzieio do takiego przywileju? Pokażcież mi psi a- 

w konstytucji, według którego ktokolwiek z was 
uymuy uprzywilejowany do roszczenia sobie pretensji 
do więcej czasu, aniżeli byś my tay Poiacy dla siebie 
żądać mieli prawo 1 D la nas przedmiot rozpraw jest

stałe wzrastały, jak  to widać z 
w ienia:

Dochody: W ydatki:
’ 868 roku 1.204 906 rab. 4  395 940 rub.
1S69 „ 2,356.241 „ 4  592.460 „
1870 „ 2 915 983 „ 6,154 883 „
1871 „ 2.102.955 „ 6 820.945 „
1872 „ 2 008.374 „ 7 57 6 1 8 6  „
F r a n c j a .  W  Zgromadzeniu narodowcu uchwa-"

łono dnia 25. b. m. przystąpić również do drugiego 
czytania ustawy o senacie, a uchwała zapadła tą s i 
mą prawie większością głosów, co uchwała o obra
dach konstytucyjnych. — Rząd ma nadzieję, że choć
by ustawa o senacie nie przeszła, to nowa ustawa 
wyborcza zostanie jednak pi zyjetą Ustawa ta zapro
wadza wybory według arr .ndissements i zawiera po
stanowienie. o nowych wyborach po rozwiązaniu Zgro
madzania narodowego. Z ustawą o wyborach ma Być 
przedłożoną jednocześnie Zgromadzeniu ustawa pra
sowa.

Mowa Juljussa F a?re  wywai ła daleko więk«ze 
wrażenie, jak o tona w pierwBzsj doninriono chwili. 
Skonsternowała rząd i wszystkich intrygantów mo- 
narchji rożnej wody. Są przerażeni. Thiers wyrąia 
>ię o tej mowie z wielkiem uznaniem i pochwałami. 
Fa?re —  powiedzieć miał stary dyplomata — wywie
sił wobec sztandaru monaiehicznego, sztandai trój
kolorowy, to haoł > rewolucji, które uczyniło Franoję 
przewodnicą cywilizacji i zapewniło jej naczelne sta 
nowisko pomiędzy narodami. Po Favre’a mowie nie 
wiem coLym m isł powiedz.eć. — Mimo to jednafe z a 
pewniają, że Thiers wystąpić ma z mową na jednem 
z najbliższych posiedzeń w czasie obrad nad ustawa
mi konstytucyjnymi, z mową, która zajmie całe po
siedzenie.

Nadzieje marszałka Mac-Mihona sformowania no
wego gabinetu z panami Bochar i Buffet, rozbijaią 
się o przeszkody czysto materjalne. Prezydent bowiem 
izby Buffet zaeburował, a Bocher od dłuższego już 
czasu zaniemaga, obecne zaś wystąpienia jego w Zgro
madzeniu pogorszyło stan zdrowia.

IW iem cy . Parlament załatwił do 14 par.grafu u- 
stawę bankową. Najdłuższa dyskusja trwała nad kwe- 
stją co do stosunku zapasów gotówki do emisji not 
bankowych.

H l z z p a n ja .  Wiadomośoi o porozumiewaniu się 
Karlistów z Alfonsystam; są przedwczesne. Zbiegli z 
Kstelii karlistcwscy żołnierze zapewniają, że don Kar- 
los wydał rozkaz rozstrzalania oficerów swoich, podej
rzanych o zdradę, a zatem o porozumiewanie się z 
rządem.

następnego seata- lich, uad b o . . .  (świadek stara się oapowiedniem. ru 
cbami dłoni uzmysłowić swoje zapatrywania o prowi 
sjach).

O kubanacb, które otrzymali verwaltnngn aoi przy 
koncesji rumuńskiej —  dowiedział się świadek dopie
ro „naebtr&giich." P r e z .  Jakto  „nacbtiaglicb." J e 
żeli się robi takie podarunki, to przecież te osoby, 
które jako dające figurowały, nalaży pierwej zapytać, 
esy się na to zgadsaia? B o r k .  Muszę wyznać, iż 
byłem koatent. żem dostał swoje pieniądze, i gdy sa- 
pronowsoo obdzielić także resztę verwaltuagsratów, 
Dowiedsiałeoo: „róbcie panowie z pieniędzmi, co
cbceoie."

Po skończeniu zeznań —  prokuiator wniósł, aby 
od żadnego z przesłuchanych Yonr.altuagsratów nie 
odbierać przysięgi Obrońca zgodził aię z tem, i try
bunał uchwalił p o z o s t a w i ć  t y c h  p a n ó w  bez
z a p r z y s i ę ż e n i a .

J  st to pjdobno największy despekt, jaki obywa
tela spotkać może, jeżeli na to, co przed sądem j a k o  
ś w u d o K  zeznaje, nie może być zaprzysiężony z po
wodu wątpliwości w wiarygodność świadectwa. T e g o  
d e s p e k t  u d o z n a l i  d z i ś  w W i e d n i u  m o r s z a -  
ł e k  k r a j o w y  G a l i c j i  S a p i e h a  w r a z  z c z ł o n  
k i ę m  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  p a n e m  P i o t r u -  
s k i m ,  tudzież pp. T c h ó r z  n i c k i ,  dyrektor Towa
rzystwa ki jdytowego, ks. J a b ł o n o w s k i ,  kurator 
fundacji Skarbkowskiej.

Wysłuchano potem jeszcze 4 świadków zaprzy-

wydział, nii mogąe dla braku dokładnych adresów rozssłaś
Wsrędtib U' 6 ayeh zapro-in.

i , s z p i t a l a  p o w iz e e h n y m  we Lwowie dozu-
*t»ło .  tu t - i ui ii«ioKaula *r ch.sjełi ? l6 , przybyło W gri'- 
dai. 44U; było zatem W o ry ch  w g-udoin 1 2 1 6 ;  z tyeh 
wydało o: wyzdro« -ilyeh 396, uiettleezoayeh 62. umarło 
63 , ubyło razem -j2 1 , pomstalo z końcem grudnia 695. 
N-jwyż«y chorych byl 1  gruHnia, wynoszący 751, 
najniższy 30. grudnia, wyoo.ząoy 680 StMunek /yzdrol 
wienia wynosił odsetek 43 57°/# , stosunek śmierteLr.ospi 
względnie do Wbzyif.kich chorych wynosił w grndniu odse
tek 5 17°/0i ten sam stesnnek względnie do ubyłyoh w tym 
on sir wyoooł odsetek 12*09°/g.

U iz  a u l a .  Cesarz mianował radcę rschunko- 
wego Waciaka itreiteobergera dyrektorem rachunkowym 
i nsozelaitiem departamentu rachunkowego przy galie. na- 
o.iestnict« ie. —  Rada szkoląc lirajowa mianowała nzuosy- 
oiela młodszego przy szkole Indowej w Ryglicaoh Jana Le
wandowskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowo) 
w Bnrzynie. —  fjamiestnik przeznaozył nowomianowaaego 
starostę Antoniego Aadabdiego do Rohatyna.

Z  ć k t p e d y ś n r y  k r u jo w e g u .  Docho
dzą nas liozne u targi na umęduików iiiaa.puiaoyjoyclr pro
tokołu pocawczego i ekspedytury tutejszego sąan krejo- 
w igo. Panowie ci celować mają w niegrzocznem obcLr- 
dzenm si, te stronami proszącemi o wyjaśnienia, któru 
udzielić są obowiązani. I  rzecz dziwna: im gTZeezniej kto 
prosi, ten? niegrzeczniejszą usłyszy odpowiedz—nie kaiae- 
mu zaś choa się zapusjczać w togo rodzaju zapasy i woli 
d ić za wygranę.

Moicby pan prezydent. był łaskaw pouozyó tych pe
nów, że nie publiczność ich, lecz on są sługami publioz- 
ności. I  nit> będzio to tak trudno, jeżeli ck. policji uaało 
się komfortablow i r*kiów (którzy tresztą z bardzo po
dobnych fajek palą, jak panowie mauipulsnoi) po oite.nioj 
strejoe dla, pasażerów grzeczniejszymi uozynió.

J a n ó w  26. styoznia. Przy restauracji tutoiszego bu
dynku izśolnegu, stojącego wśród rynku i przy logującego 
z jedne’ strony do realności prywatnej, znalezione włtśma 
z tej strony nie głęboko pod i 1 mią s: r.ielet zabitego męż- 
ozyzny. Obdukcja przedsięwzięta dnia 23. bm. wy Kazała 
.iwa cięcia ta  czs izoe i wiek uabitegr mięuzy 2G— 30 lat. 
Oddano sorrwę do sądu Karnego.

Ż u r s w u o  2 , .  styoznia. (K or. Ds. P o l )  Drudzia- 
stego trzeciego b. m. odbyła się tu walne zgromadzenia 
oddziału Towarz. roln., na którem żądano od p, Bartło
mieja B .jwadowsl ioBo który delegatem aa ogólne ^gro
madzenie do Lwowa był wybranym, aby złożył mundat 
z powodu, iż w skutek swego głosu w sprawie porcji mc 
posiada więcej zaufania członków oddziału.

P. Rozwadowski wzbraniał się długo uczynić esego odeń 
wymsgauo, lecz musiar w końcu nstąpió pod naciskiem 
ogółu, gdyż wtzysoy członkowie cboieli w razie nrzeoF 
wnym za inicjatywą pp. Damuzege KnnMzowskiego i Kle
mensa Pesf-ui kiego wystąpić i Towarzystwa, ooby rozbi
cie oddziału za sobą p« ciągnęło.

p o  s t a t y s * y k ł  c z a s o p i s m  p o l s k l c l i .  K a-
liszanin podaje dwie ciekawe w zestawieniu mianowicie 1 ?i.ężonycli: Alfred L e c o m t e ,  F ian cu z , techuiczny -----------

konsulem p-awny koiei rządowej, zeznał, że prowizję I  ,olł  ̂ cyfry> dotyczące rozchodź mi a siy pism porjodycznyob 
przy dostawach 'maszyn daje sie tylko ajentom , ale I w Kaliszu i okolioy. Na 1,300 ludności niemieckiej w sa
ni 5 jen. dyrektorom. Fryauryk Wilhelm S p r i n g m  ann | mym Kaliszu księgarnie tamtejsze dostaroaają około 600
potwierdził zeznanie Sigla, że opróiz upustu z powo- I ozasopism m em ieo k io n , a na 6,093 ludności polskiej____
du frankatury transportu, o żadnej prowizji dla Offcn- I 8° Fali sza i ^ n o *ć  w okolicy tegoż miasta za-

same-
  —---------------------  » - -------- ; i l j  ■ ---- — ---  —
heima n ie  b y ł o  mowy.  Słyszał jednak od Schmitta, " Pr*yPa“f le d w ie  1,400 ozasoDism polskich co-
że Ringhofer z Pragi przyznał Óffenheim owi 3 prc. I  dsiennyoh i parjodycznycn. Stosunek to . rry me korzystnie 
prowizji. Świadek ten będzie konfrontowany ze Schmit-
tem jutro.

Dyrektor anglobanku W e i s s e 1 zeznał o stoaun- 
kacb kolei z tym bankiem — nic osobliwego. Naresz
cie inżynier Suchy, który był w służbie kolei, dał ieJ 
dob-e świadectwo. Rozprawa skończyła sie o godz. ł 8' 
z południa.

K r o m k a .
(d. 28. atyetnia)

P p .  j a i o  k l e g o .  B ż l n f o w g k ie j i o ,  f t o i ń -
s L ie g O j K o r n e l a  1  R u l c z j ® b * e '

upraszamy o ogłoszenie rezultatu rachunków komitetd 
teatralnego, bo ohodri # rewindykację zansiły^b fondu- 
KZÓW-

B l » l  m a s k o w y  lW0Wlkiej 8tra. ,  o g n io w e j echo- 
tniozej, który «ę odejdzie w p e n ie d z ia ł-k  ( h  lutego), 
będzie bezwątpienia naj u e ta w sz ą  i  n a jo ry g in a ln ie js z ą  ea 
baw,, jaza kiedyiol wiek była we Lwewn. Komitet ur.;ą. 
d zająo y  przygotowuje dla publiozn"śoi rozmaite nuspo- 
dzianki, któryś wyjawić nie możemy-

Proces Offenheima.
(Ch.) W i e d e ń  25. stycznia. ( Oimnasty dzieii 

rozprawy. D jk .)  W dalszem przesłacbaniu Sapiehy, 
potwierdza tenże, że przy koocesji rumuńskiej człon
kowie rady zawiadowc'-ij jedni po 1 0 0 , drudzy po 
10.000 guld. podostawali. P r e z .  Czy Ofenhsim wy
wierał wpływ stanowczy na sprawy Towarzystwa ?
S a p .  Miał tak’ wpływ, jaki miał każdy zdolny czło
wiek w zgromadzeniu (wesołość). P r e z .  Co »ię dnia
ło z funduszem dyspozycyjnym? S a p .  Dawano z n ie
go gratyfikacje, płacono in. sraty, wypłacano kwoty 
dziennikarzom itp.

Dziwię się bardzo prezydentowi, *® żadnego ze 
świadków nie zapytał o bliższe szczegóły *yeŁ wy
płat, a powinien to był uczyniń tembardaiej, ^że pa- 
piery odnośne zniszczono w ch^ih aekwestracji.

Dr. N e u d a. Ksią*ę byłeś przed sekwestracją u
ministra handlu; jaką odpowiedź otrzymałeś książę .
Borkowski? S a p .  Przyczyną sekwestracji był ten nie- * nych , >»r»* _ czysty prr oznaczony —
szczęsny krok p. Ofenheima, zajście na o went pośle- S rzecz tak P° 1 l  -, '  11 “J1 j*k Towarzystwa mazyoz-

błórem fif«ni,- :----  s -------  ^owinne za nęcić nas*9 pabliozność da jak najiioz-

. . areyniekorzystnie
^padający na naszą stronę.

n . ^  A m e r y c e  ma być przedstawiony balet „Woselt 
w Ojoowie." Wiek warszawski tak o tem pisz- Słyszeli.- 
mJ» jakoby na ogłoszoną wystawę międzynarodową w‘Fit 
Użdfji kilku tutejszy oh tcaoenów zamierzało udać się 40 

Filadelfii, w oelu przedstawienia Yankesom, jeżeli me.ioę- 
łog° »Wesela w Ojcowie" to przyuajuiuiej niektórych jęgi 
tańeów. ,

P r z y t o m n o ś ć  n m y s l n  z ł o d z i e ja .  Rew 
sło złodzieja wy mara sprytu 1 przytomnośoi umysłu sf 
gólkio w razie 1 lepowodzeain. Niemały dowód tyek ptwjpt 
mietów złożył niedawno jodan z wa-stawskiot rzazbńtś 
feów. -lorstorka jednego z większych domów .przy 'j£ 
Miodowej poslyjaaii w przodpukoju swegc mieszkania j * , , ,  
szolost, który jak się jej zdawało, pooaodził z oitroznófb 
zamykania drzwi. Zaniepokojona tem wyszła do :przerw.' 
*°ju i po małej chwili dostrtegła braku futrzanej zwioji^
1 aacnj tam pomiędzy innem odcieniem. Nie trsjąo ( t u t ,  
sbiegla po .cbodsah na dsiedzimec, gdzie spostrzegli, az* 
kiTgoś ozłowicka idącego ku bramie z jej saloDa w kęf 
Na jej krzyk człowiek ten szybko do ziej podszedł ł\«_ 
ją  zapyta!, czy nu, ukradziono jej salopy ? Otrzymaww 
odpowiedź twierdzącą , oddał jej salopę , mówiąc : 
pani szczęście 1 dopiero eo odebrałem złodziejowi salopę.-"

Ó s m y -' h a f  m n » k n f f y  odbędzie rę  dzisiaj I  Frsdowana odzyskaniem  Btraty włsśoieielka salopy, Wypa- 
» obu salach tfatrslnych. Bale będą oświetlone światłem . grodziła hojnym datkiem nieznajomego, i dopiero po uiejaJUn.
elektryc*ni?m i wagotrzjowetn. _

O b a l u  T o w a r ł y * ™ "  * * n * y « « n e g c , któ- 
*y Odbędzie uę d. f? * ładUj6Iny «ję, ie do u-
świetnienia tegoż *:*r»nrl 1 ,r* ^ °  ° * aaia poczynił komitet 
balowy pod praewodniotwem . Jan4 Tarnowskiego po- 
zostająjr Znaje *J9 wl9°il-i- , W nlcZem nie ustąpi dawniej
szym balom, które zwy 0 n*jświetniejizych należały.
Wreszcie brak 1*1 “f^ 0 y® karnawale baiów publiot- 
nvch. oraz W j* !^ » w a°0hdd czysty arzeznacaony na

dzeniu rady aawiadc wczej (na którem Ofenheim wy- i nego, 
stąpił a n u * ą  przeciwko ministrowi) —  Komisarz rzą- | nitjs*"&°..0stąpii 1  mową przeciwfeo ».uu,isarz rzą- i niej .  •
dowy był obecny. Gdy mowę odczytano, zgodziliśmy - tańoujący Wlp ^ aia 6 - luteg° odbędzie się1 uoecny. uruy - -  —j  — -gouziiismy « . g o n iący  wiB« , -J
się na 10 , aby poaostała w tajem ney, 1 Ja odjechałem d n gV  Zawadzt rek to^ ar*y «y  kurkowy® w pa- 
do Lwowa. We Lwowie tawiadomił mnie hr. Borko- { ^^Lgtkich pand ^  kt<Jry aaPr , ‘*a si® uPMBimie 
wski, że mowa zowala ogłoszoną. Byłem w rozpaczy ] których1 W t0Wftr*yszy kursewyoh, m.a

prosiłem Borkowskiego, ab} prosił Ofenheimr, »by | ^ | - u p3mininif  P^jnadkowo przy .zez igółoi
dla dobra Towarzystwa zrezygnowuł. T

WB*y*tkl°h P*nÓw towar* 
ty oh, który ohby przynnd

ueima, . -«n,a pominion« F*“J , x n _r”się siało ' | mie.zcz»ńskia,' b.letów destać można w Resursie
V v łu szc*y  5 „ * iiu ; , h W sklepie p. Walichiewieza 1 w cukierni

mianowicie zaś 
wem tapro-

* |tj \>*»*■/ u *»v— o * Ł J ^ 1 n j omie y '
za późno, bo fcolej została a&sikwestrew-ną* 
wiedzieliśmy, że prz cięż bez przyczyny n j8 . 0
my odprawić jcneraluego dyrektora, ale <nta»1 
zoBtał przy tem, że już ta póżuo. , robiłeś co

D r. N e u d a . Cl0 spostrzeżenie Pa JeLtom 8tarv, 
do rbarakti-ru oskarżonego. S a p  i c h - -  ludziom, »]. 
a jeżeli się lost starym, to się ni* * *  j ł k  praeowalj.
m -ssę wyznać, ze w tych 10 ^ d o j r z a n e g o :  Był
śmy razem, nie dostrzegłem p . ^   ̂ ^  ^

g raf w konstytucji, według fetorego Ktokolwiek z was bgid.zc pilny, pracował baro*-^ p r o k „ r . . . ,
byłby upnywilejo^any do roszczenia sobie pretensji podobnam" ni8 njam wiado***0 * ^0

- śmy my Polacy ola u jb ie  Sapiehy). Czy prZy
Ząasc mieu prawu i uia, nas przedmiot rozpraw jest wy Offenhbi^l!l,;  S a p  i “ ^ hrł dziań m ---
kwe*tją żywotną. Sądzę nadto, że jeśli my musimy G i s k r a  (w ystępując) .  ^°- h ,  T  k  • ^ n s t ą p i e -
iłuchać mów waezycb, które częeto nas i nie intere- • • ,K J 18 h ł * Aak iest p _ . L
•ują, to i wy naszych wyamohać powinniście. Bo my 
parówno z wami musimy płacić podatki i od nas krwi 
U H łj  żąda:«,. (Br»wo.)

Po krótkiem jeszcze starciu między p. Laskerem 
U p. Niegolewskim przyszło do głosowania, przy 
którem, ja k  wiadomo, .ruiosek posła Taczanowskiego 
wpadł.

Sprawy zagraniczne.
I tw s k w a . Pet. Wied. zastanawiają się nad po

trzebą zebrsuia w jedną całuść praw tyczących się 
krńlestwji Pulskiego, tudzież opiscją w krótkości, co

~Lilo] dai mmik rzeczony po-

bardfG

Sapiehy). Czy prz/pom .o-*'
w-a 111* Wiem.

nia, d. 22. września.

Dr.

9 * P 1 
że

J8«t. P r o k u r  a- 
ogłosiłtor. Czt sadzisz P *a ’ “■ ^ om^ arit r*ądowy

mowę Óffenhaima * k 1 Dz!ęku^°pan 8ądZ?' °  ■ k '
? j l . ° g a - S Ł  mn P r o l
Wi tc mim. - “ ^ 7  a08tałamoWa ogłoszona J a  chc .- 
łem tv.ko komisarza rządowego w«iąć w obron,

Nastąp1̂ 11? W' 4  ro*prawa z Sapiehą o
to 290.000 guld. które Hera otrzymał (i które rozpłacit 
swoi*®i flkonttpBnionom w radiioj^yiiadowczej kolei Ka- 
rolo Ludwika), f^sp.  eh  a w tym punkcie bardzo 
słabą okazuje pamięć i nic sobiu nie przypomina, do- 
dająo, że to była sprawa koncesjonarjuszów.

Sapiehę sąd odprawia bez zaprzysiężenia; Św ia
dek G i i e ł  lezy słaoy w Pradze i zarządzono prze- 
alucba>ie jago w drodse rekwiąyuji. . i .

J a n  T a t o m i r ,  pr,j wizeryczny nauozy- 
i łQ(, , " ’Bi-tiem Beminarjum nauozyoieluLiem we Lw ow ie,
' kładź’ Sl'40oł-&ny rzec-ywistfm nauczycieleui ę tymśe za-

! . '  y b ó r  u z u p e ł n i a ją c y  jsdneąo ezłonka rady
! P°wiat. wCzortkorie z grupy v»ię*s*yoh poi iadłośai rozpi- 

Wuj na 23. lutego br.
f  W i n c e n t y  J a n o w s k i , niegdyś adjunkt ko- 

ntisarjaiu wojennego przy głównym sztabie wojsk poLLidh, 
umarł w Krakowie dnia 27. om., przeżywszy la t  77. Kie
dy armjr polska pod wodzę jenerała Rybińikioge webodii- 
t* w r. 18-31 do Prus , śp. Janowski miał sobie polecone 
od jec oiało Rybińskiego, aby odstawić do Warszrwj axę-'ć 
aktów rsąaowej komisji wojny, które ówozo-iy rząd pol
ski wychodząo ao Zakroczym-* subrał ze s.bą. Janowski 
powiózł te akta w Biedmir o woroKnnnyoh fargonaoh z e-

ezasie zw asyw szjr lepiej okoliozuośoi oalego zoarsenia. do
myśliła się , że ów nieznajomy, którego wynagrodziła za 
mniemaną pr*/sługę) Bam był złodziejem, który widząo.się 
oa-.ry*ym i ooLuiająo się smutayob następstw dia siehjp, 
gdyż w pobliżu znajaowau się ludzie, nie tylko, żfa zrtei • 
uym wykrętem wywinął się z trudnego położenia, ale je- 
saoze potrafi! wyladiić hojuy datek.

P o m u l k  C o o k a .  Ei d zstoKą Kealafeo-I ua , *w 
miojiou, gdzie sławny podróżnik Cook został zabit} pnęz 
a Kich, wzniesiono na cześć jogę pomuik, którego koszta 
pokryte zostały za pomooą składek. Jest to obelisk wzutę-- 
siony na sześciennej pods awie, a na nim znajduje się nk- 
stępująiy napis: ,.T rai‘,ii vielfeiego podróżniza J . Ooaką, 
który 18- styoznia 1778 odkrył to wyspy (Saudwieb) i na 
tem miejscu 14. lutego 1779 zamordowany został, wznieśli 
jego ziomkowie."

Dział literacko -artystyczny.
W. 28 stycznia)

*  Wczorajsze przedstawienie „Roberta Djabła" wy
padło wzorowo. Paaie Jahawioka i Kramer, i pp. Za
krzewski, Mikulski i Borkowski, wszy*,oj nit ueiosiawisli 
nio do żyozer ia. Naj ia pi ej wyj adł akt 2 gi, a nJauowiei* 
duet Reimba i Eertrama. arjr sopranowe pod krzyżem i 
oi.dov.ny teroet bez akempanjamentu. Bardre żałujemy, 
że komisja kontrolująca toatr wydelegowana z WyuiinłU 
krajowego, była reprozenUv~auą tylko przoz joduogc człoa- 
ku, :tóry uznał za stosowno wynieść się po pierwszym 
akcie. Szkoda, byłby woale piękni, naty usłyszał, i znlia. 
mł moto zdano o liohym ■ ann nasze] opsry. Fwi 41 
Adler eddała wcale dobrze sosnę uwodsenia w atóie 
3oim.

*  W piąte- 29. b. m. odbędzie się w sali ratuszowa] 
pierwszy wieozór muzykalny galio. Towarzystwa muzyoz-

« nego pod przewodnictwem artystyozuego dyreztera p. Mi-
skortą * korpusu  weteranów polskioh i przepuszczony wol- ■ kulego. Program: 1. Mendolsohn. Qnintet smjozkowy
no przez szeregi moskiewskie, oddał w Warszawie jen. hr. - (b dur) odegrają pp. Bruokmann, Słomkowski, Kozłowski, 
Rautaastrauchowi i zażądał pokwitowania oraz paszportu - S. i  Wollmann. 2. Haydn. Duet ze „Stworzenia świata" 
do Prus, aby złożyć jenerałowi R y b iń s k ir z m  dowód. Prze- odśpiewają panuc Wygrzywalska i p. 'Wysooki. 2. Brahms, 
jazd fargouów polskioh, przed któremi jechał konno w poł- i Warjacjo na temat Józefa Haydna (ohorał św. Antoniego) 
nym mundurze urzęa&ik komisji wojuy, wywołai w War- | na dwa fortepiany, odegrają panna Zł. i dyr, MikulI 4 , 
gzawie zbiegowisko przód pałacem prymasowsk'm. Kamen- I
strarnh  od ud wił wydania kw itu i paszportu.

t F y d z i a t  w y k o n a w c z y  S t o w a r z y s z e n i a  
p r m e y  k z b i e t  zawiadamia, iż W myśl g 17 .statutu 
S to w a rz y sso n ia  wybory do rady zawiańow szej z grupy oiłon- 
ków honorowych odbędą się dzisiaj (28. bm ) o godz. 6. 
wieczorem, z grupy za» członków swyotajnyeh dait 31. bm. 
o godz. 3. po południu w lozalu Stowarzyszenia, Rynek L 
Li , j * u  cii ■, uv. * •*,! r i i y o i  uprzejm ie znpraikfe

B eeth oT in . T ercet z „F id elio" odśpiew ają panns W ygęzy- 
w u l*k a , pp. C etw iński i  W yaocki. 5. C. H  H offm ann 
T rio  (a -d n r), odegrają pp. M ik u li, Bruukm aim  i 'W ollmau. 
P ocaątak z aderaoaieac godziny szóstej. Zamówiona k u f y  
abonam entu można każdego dnia w l o , jzy stw i*- W gór 
dzinaoh kauoelaryjnyoh odebrać.

. *  Oglącsdismy pierwszy poszyt „Albumu Matejki", 
wydawanego przoz wydawnictwo Kłosów  w 'Waiasawi# 
Isozr ten u i, m i piętaaćoia kutenów yasm«Uwia]i>ffcik
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*Jjnu i t o  MM n tw erj nwwlto Kienimlnogu n a la n a . W y- 
“*•18  objaśniona takstem /  W ł. Wojciokiago, musimy 
*•' ■ayi do najwspanialszych, jakie się pojawiły w osta
t e k  piatach nie tylko w Polsoe ale w całej Europie, 
^ydaire to praynosi zaszczyt p. Le wen talowi, wydawcy

*  D z. foznański  pi*zt: „Pis»ń o ziemi naszej", (do 
**' W W . Po1 i  wielka kantata na głosy męzkie, z towa- 
**yez< niem orkiestry, utworu Bolesława D enl ńtkieg t> 
^ily ten utwdi'-skomponowany na więhize rozmiary, o- 
^•jianjąey cztery głosowe chóry męzkie, przeplatane so- 
l»tai, duetami, tercetami, (tenoru, barytonu i basu') składa 
vę z dwóch odrębnych części, a  każda z nioh obejmuje 
® bardzo obszernych ustępów. Objętość całego dzieła jest
i^o rodzaju, ii  potrzeba do wykonania tegoż dwdch oso- 
b»y«h wieczorów. Pan D. ju i przed kilku laty dał nam 
ta n a ć  niektóre szkice, z pojedynczych numerów, które 
^ rty n a  tutejsza i zsgraniozua z godnem'przyjęła uzna- 

Utwór ttn  danym będzie 3 . lutego. Dzieć, w któ-
syn, to wykonanie u a  mieć miejsce, będzie naleiał do 
barda. rzadkich tu u nas w Poznaniu. (4 0  śpiewaków w 
"hórae, a w partjaeh znakomity tenor i baryton) O ile 
P omy, pan D. jnż od 3 '/a miesięcy ćwiczy chóry i par- 
<j® a rezultat ostatniej przed kilku dniami odbytej próby 
*epewnia nam jak najstaranniejsze wykosanie. W  dnin 
3. lutego wykonaną będzie część I. obejmująca uwerturę 

1* Introdukcje i myśli wstępne „Co to bak się w gło- 
*>s m ąci*. zteouetiTO na ttnor i bas dnetty i t. d. Zaiste 
hi łatwe zadanie oddać w muzyce to, co nasz wieszcz
*  pierwszych stronnicach wyśpfśwlć zam ierzył; a jednak 
Pa i D. «d pierwszego do ostatniego wiersza, ani jednego

opuśoił i nie smienił wyrazu. U (tęp ten końoay się 
tffkuą kadenoją „Żyj Narodzie". N. 2 . Chór w stę-ny: 
»d czy inasz ty brnoie młodye . Piękne chóry przeplata- 

ulotnemi parijami duetów solowyoh. Tu juf autor wy- 
ftr Wadza w nieLtóryoh mi ici h  formę polifoniczną, któ- 

aieawykle trudne atawia przesrkody. N. 3 . „Litw a". 
" fQrna partja barytonu s towarz. ohórów i orkiestry, 
h teamy uwagę na piękną arię: „Tam na północ heń 

** ko", na trafne recitatiro : „Ptuzoz i żubrów to kraina", 
na rzewną dumkę: „Gdy na lud ten ozlek spoziera",

* 1 zedewazystkiem na ustęp: „Cmią się pusźoze", gdzie 
Jhtor formę polyfoniozuą do pewnej wyprowadził potęgi:
,*kieBtra gra coś odrębnego, chóry śpiewają oałość dla 

'^Łie, a krom tego solista śoiewa sw* partjf tórą , zais»e 
^  za to muzyka a forma jej bardzo niezwykła. „Litwa" 
*Wi>owi ustęp poważny i treściwy. N. 4. „Żmudź". Pię- 
*** arja tenoru i  towarzysz, chórów i orkiestry. Cha- 

bardzo liryczny; zwracamy uwagę na nrji. : „Juk 
** ł  rz.m  Litw a", daloj rocitatiro „Wolny oddech ma 
* morza", piękny ohór: „Tam nie błyszozą pyszne gma- 

®*y", rzewne ustępy solowa* „Pa r id  drogą krayżów 
wl*o», dalei „LbCi* łza tryśnie na wpół rzc rna“ , efekto- 

epizod . nórn: „A czy znasz ty brat e kraj do mo- 
wreszcie bruwuycwe yivace: Chór finalny: „Lud ten 

po zakonie", gdzie obok ohórów i orkiestry solista 
"*ynio górą po nad obszarem rozłożystych i pięknych mo 
Ihlaeyjnyoh harmonij. N. 5 . „Krakowiaki". Oryginalny 
**U ustęp obejmuje tek sty : „Gdy ohoesz wiedzieć, oo to 
Jbowa". Forma zupełnie polyfoniczna, śpiewy tworzą oa- 

dla siebie, a podezas tego orkiestra rozwija niewy
sp any bukiet krakowiaków. Zwracamy uwagę na pif- 
be so la : (tenor) „Jeśli poznaś . k e  i  zabawy", (bas) 

i^eśli myśl ci przyjdzie m ylna", dalej duet „Lecz gdjś
*  śniecie trochę poiył", trafne recitatiyo „W oczeratach  
**».zginie". Numer ten końozy się oryginalnym chórem : 
»^ui ruchu, ani duchu", obok kształtu polifonicznego 
^Prowadza autor lekki kGatrapnnkt. K. 6 . „W ołyń". Po-

{ **■ śmiało powiedzieć można olbrzymi. Tn autor rozwi-
swą sztukę i umiąjętaeśó, wydobył v u  z#ko, na 

*° «tf złożyć mogą: Sola, ohóry i orkii *ra. Ustęp U «  
*Hh!ny jMt opraeo wany śoiśle kontrapunktyoznie a rozło- 
*>»t* F Ugato opisujące wrzawy i gw tr ptaków na wo
jsk ich  stawach, jest zaiste jednym z najszczęśliwsi Fch 

^•ijrhłów kompozytora. Słyszeliśmy ustęp ten na próbach 
]Jjalnyoh, a wrażenie jego jest tak malown.cze, że słn - 
y^ący ed razu znajduje się pomiędzy gwarem ptastwa, 
yptawiająeego swe „zaloty, sejmy i biesiady."

W sprawie zakazu wprowadzenia
b y d ła  r o * s jJ « k ie g o .

, (K . T .) Z  Z k l e i i c a y c k l e g o  F . Schoenerer,

kaię^OBnisu, pdyi przemytnicy, zachęceni większemi 
zyskami, spowodowanemi obniżeniem cen bydła roga
tego za kordonem, a podwyższ8niBm cen u nas, wy
nikłym ztad brakiem dostawy przy jednaki m poDycie, 
tern liczniej zasilić nas będą bydłem rosiT skiem, o- 
dejmując natn zarazem pewność nabycia bydła zdro
wego, pochodzącego z tak zwanych kontumaeyj, któ
re w razie zamknięcia granicy zniesione zostaną.

Jako logiczne następstwo wzbronienia importowa 
nia bydła rossjjskie^o, ziilesionem zo stanie i wyna 
grodzen.s za wybicie bydła w razie pojawienia się za
razy, której jak  wyżej pc wiedziałem, wykluczyć nie 
można. Dalszym następstwem, iż rząd nie płacąc za 
wybite bydło, nie będzie je mógł wybijać, a środek 
ten, okazał się dotychczas jako jedyny, zapobiegający 
rozszerzen:u się zarazy, i chociaż barbarzyński, wobeo 
naszych stosunków policyjnych, innym zastąpić s*ę 
nie da.

W  razie zniesienia wynagrodzeniu za wynite przez 
rząd bydło, jednostki narażona być mogą na znaozae 
straty, podczas gdy przy dotychczasowym systemie 
wynagradzania, niepowetowana strata dla jednostki — 
rozdzie.ałą się na ogół opodatkowanych , stawała się 
dla nich małoznacząoą, a ratowała od finansowego u- 
padku dotkniętego nieszczęściem. Był to więc rodzaj 
wzajemnego ubezpieczenia, tak korzystnego w wypad
kach elementarnych.

Zwolenrioy p. Soh. powiedią mo* na to: „nie 
kupujcie bydża m o s k i e w s k i e g o b ę ń ą i e  w a z y , nie 
poniesiecie więo strat żadnych." —  Alert tonący brzy
twy eię chwyta! Bydła własaego uhe mamy, a orać 
trzeba. Głospodarstwo rolne nie może czekać, a i  się 
wytworzy dostateczna ilość i jakość bydła pociągowe
go i opasowego. Co poczniemy z naszymi systemami 
gospodarczymi, zastosowanymi do gorzelś Czy pap 
Sch. mniema, że na przeobrażenie Bystsmu gosporiar ■ 
czego tylko tyle potrzeba czasu , ile napiranie wnio
sku, wrbraniaiącego wprowadzanie bydła stepowego ? 
Czy może nas skaże na wykonywanie prac roloyeu 
końmi tylko i zechce nam pokryć podwyższone prz.z 
to koszta produkcji, a zatem zmniejszony czyBty do
chód? C*y może nam zaręczy, iż kupując bydło w 
krain, nie kupujrmy bydia przemycanego, i nie nara
żamy naszych rasowych obór,  które nrzypuszczam że 
zaprowadzimy, i to za drogie pieniądze? A pozwalam 
sobie jeszcze ruii powtórzyć, iż przemytnictwo, wobec 
ogrumnych zysków, nawet przy całej aim ji strażni
ków nietylko nie ustania aia się wzmoże.

Sądzę więc, iż wobec tego coca powiedział, b ła
ga nadzieja zapobi»żeni wprowadzania zaraty, jaśii 
nie zupełnie upada, to jest przyuajmniej w bardzo da 
lekiej przyszłości, a straty powstała z nagłego prze 
obrażenia gospodarstw, z podwyższonych kosztów pro
dukcji nastąpią natychmiast i chociaż nie danzą się 
oznaczyć cyframi, nie będą wcale tak c h w i l o  w e m i  
i b a r d z o  n i e z n a c z n e m i ,  ,ak się panu Seh. 
widzieć chce. Co się stania z n.eaoborem w bu łżecie, 
jeżeli się zmniejszy produkcja wódki i odpadnie cło 
od wprowadzanego bydła stepowego? Oto, państwo 
polrzbbując coraz więcej pieniędzy, nałoży *ibo nowy 
jak i podfttok, alba do istniejących już dołoży nowe 
„hu.ehlrfgi," a my z jadnaj strony stracimy jeden z 
najznaczniejszych dochodów, w . amian zaś opłacać 
będziemy masieli wyższe podatki. Chyb a , że to uwa
ża p. Soh. za poda rosienie dobrobytu i ocierane zy
ski !

Co do drugiego powodu, dziwi mię akąd się ze
brało p. Sch. na taką troskliwość o kraj nasz, iż chci 
koniecznie zaprowadzić u nas racjonalny chów bydła? 
Nie zamknięciem granio podnu.lę się n z>s chów by
dła, gdyż do racjonalnego prowadzenia ustalonej już 
rasy, a tambardziej do utworzenia nowej galicyjskiej, 
potraoba dokładnyća znajomości chowu, potrzeba eię 
w tym  kiernnkn kształcić! To nie sianie pszenicy w

w okonowyoh iarzyny. 
T a i b a  an z jo jjo ^ i rzeczy, a iluż te u nas gospo- 
. . . l j  j® posiada? i  trndne się dziwić, gdyż ci, któ
rzy du ,[)»j - » poaołaai, najmuiei się właśnie
W niem kształcą a «o«npia garstka ludzi rzeczywi
ście uzdolnionych bądą wi »8ną pracą, bądź nabytą w 
szkołach rolniczych kratowych i nagraniowych, nia 
wystarcza wcale dla całego kraju,

Zamiast więc zamykani:’ grunio i u* eczuulauia 
dochodów państwowych, ODi‘óćoi« raozęj dochody te 
na zafcład_uie nowych szkół rolniczych, na poanojze-
ni o L i . : . ! .  i J . ’ « «nir\Płnrl lilflZl ńUnL

Rada państwa.
W iedeń  27. stycznia. Posiedzenie Izby posłów 

Minister oświały wnosi projekt do ustawy o ustanowie
niu piać dla profesorów przyszłego uniwersytetu w 
C z e r n i o w c a c h .  M.owca jeneralny przemawia 
przeciw projektowi budowania kolei do Ponteby. Herbsi 
bron' wniosku komisji. Przyjęto prrwie jednoełośn’0 
wniosek kom isji, ażeby vezwać rząd do rozpoczęcia 
rokowań z rząd m włoskim o budowę kolei z Tarvis 
do Poutoby, a petycje o urządzeniu stacji w Ponteba 
odstauiono rządowi.

roczem przyjęto w wiosek zaciągidęcis pożyczki 
na budowę gmachu rządowego w Czerniowcach.

D r Kopp - ^wniosek zniesienia na uniwersy
tetach opłat od kolegiów a sanrowadzenia miernego 
„didactrum."

W i e d e ń  io . stycznia. L )m:« n ekonomiczna 
Izby deputowanych obradowała wczoraj nad projektem 
ustawy o karach rz" Iowyeh zaliczkowych , zaprowa- 
dzcpych ustawa z 13go grud na 1873 t. Podczss roz- 
pr* w wniósł dep. F t i r t h ,  aby się n ie ' ograniczać na 
przedłożeniu terminu zwrotu pożyczek, ale w ogóle 
przedłużyć całą dzialrlność rzeczonych kas zaliczko- 
wych do końca r. 1875 , zrrazem zaś pozwolić na no
we pożyezkS a nie tak jak chce projekt, który ty 1 ko 
przedłuża termin do spłaty juz zaciągniętych pożyczek. 
Dep. Zschock z. ś źądił, aby działalność kas zaliczko
wych przedłużyć nadal, aby wyrażenia terminu. Na 
żądanie kilku deputowanych dał minister ska"bu bar 
P  r e t i  f bliżsŁie wyicśnieaia o czynności kas zaliczko
wych. Założono icn w ogóle 16, lecz najwięcej zcen 
tralizcwałdr-się *ch czynność w Wiedniu. Uposażenie 
było uastępuiace: h*sa~w*Włefiilju otrzymała 2 mi
liony Łl.. w Bernie 1 miljon ź ł  , w Unidcu 1 mil., w 
Pradze 2 mil., w Krakowie 0-8 mil., we Lwowie 0 6  
m.h, we Linzu 0 25 mil., w Relchenoergu 0  6 mil;, W - 
Warusdort 0 1 5  md. ud. Niektóre kasy żadnego nie 
zrobiły użytku z o rzymanych pieniędzy jak  V  v 
Celowcu E irchdorf, Warn, iorl, Jmblanie itd W ogó
le udzielone kredytu 17 ruiljcnów zł., z których do
tychczas nie spłacono jeszcze około 15 mUjonów zł 
Minister sprzeciwia sic przedłużeniu czynności k *ś w 
ogóle, gdyż złe minęh.U należy tylko przedłużyć "er- 
mia zwrotu r.użyezek zaciągniętych, jak  rząd propo
nuje. Dao. Neuwirth domagał się nieco więcaj szcze
gółowych dat; v skutek tego w jjaśu .ł minister skar
bu daloi, że pierwotne uposażenie kes wynosiło 12 
milionów zł., lecz póżaiej “ ydano w zarzącisie cen
tral aym 17 miljonów zł. udzielając pożyczek. (Jo s,ę 
tyczy mjżeb«yoh strat, to niektóre kasy -aliezkowe 
są interesowane i? małych konkursach, lecz jest na
dzieja, że bez znacznych strat da się wszystku w swo
im czasie edebrać. A co się tyczy poszczególnych ga
łęzi interesu, najwięcej używanym był escmnpte i kre
dyt hipoteczny. Pieniędzy na zastaw efektów nic da
wano. Wreszcie ze względu na terażaiejszy stan kas 
zaliczkowych, wypada z zaległych 15 rriljonów, około 
-4  miljonów na zarząd centralny w W iedniu, który 
też najwięcej kredytu udzielił prowincjom. Z zaległych 
sum wym*da naWmćeń  530.00U zł., na Berno 125.0U0 
zł., na Grad>o [20.00G zł., na Kraków 101.000 zł., 
na Lublanę 130.000 zł., ^  Lwów 106.000 zł., aa 
Linz 83.000 zł., na Ołomuniec 77.870 «ł.. na Mor. 
Schonberg 108.100 zł., na Pragę 17C.000 zl. ca P il
zno 252.200 zł., aa R fichenberg 4108 zł. itd/ Podczas 
rozpraw szczegółowych wniosek dep. Fiirtha upadł, a 
całą ustawę przyjęto według wniosków rządowych. 
Sprawozdawcą wybrany dep. Wolfmm.

Świadek S c h m i d t , przedtem dyrektor fabryki 
Kmghoffera zeznaje, iż Offenheim ż ą c  a ł  trzyprocen
towej’ prowizji. ęA więc nie ofarował mu nikt dobru* 
wolnie). Świadek Drakę przedkłada kwit własnoręczny 
Brasseya na otrzymane 190.000 ft. szt.

Dzis (28.) ma być przesłuchany dr. Banhant.
Przy ponownem przedstawieniu „Rabagasa" w te

atrze czeskim w Pradze, d. 26. bm., policja obsadziła 
przedsionki, schody, kury tarze a nawet kulisy. „ P s
trowski" musiał zrzucić strój polski, i tylko „księzę 
Monaco" by! scharakteryzowany za Riegiera. Prz< d- 
stawienie, z którego opuszczono wszelkie aluzje, prre- 
Bzło bez szkandału.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów koiei Alorechta zostało z dnia 3. odłeżone na 
15. lutego.

^*Wiając wniosek w abrom em a przypędn bydła rossyj- I nie jui istniejących , dajcie ludzi zdo. a y a j,
j strony ochro a chów bydła postąpi z pewnością, bez znuknięciaI b

Jfcęo , miał zdaje się na celu: z jedaej   , . . .
nas, a ewentualnie i innych krajów cesarstwa, ■ granic, jas: innych krajach.

-- — ] /1 - \ ą     _  1 ^ęś i ® c  ■ a  a  —-. , ł    1 Iarazą (księgebUbrem) wprowudzuną wraz z by 
importowanem z B oasji, z drugiej zaś, chciał 

tym sposob im niejako zmusić do zaprowadzeuia 
'Ojonalnego chowu raa już usttdonyoh —  ba nawet 

l^tworseni* zupełaie nowej rasy g a l i c y j s k i e j  — 
Wyrzekając nam,  iż w przyszłości, podniosą lię  ge- 
"P 'darstwa nasze, a z ntemi i dobrobyt!

Gdyby postna.ony przez p. Soh. wniosek, przy- 
"tym został przez obi Izby i uzyski ł  sankcję, nasn 

aię pytanie, ozy osiągnęłoby się przaz to zamie 
r ftńe skutki, i czy nanim byśmy się takowych dooze- 
a*U', nie ugrzężlibyśmy głębiej jeszcze w kieszeniach 
J®hwiar*y itp. —  a doczekawszy tię wreszcie ooieca- 

dobrobytn i podwyższenia doehedów, nie uży- 
tychże na opłacenie procentów od zaoiągnionych 

J  ńioh pożyciek, na owe oh  k i l o w e  d r o b n e  s t r a 
tni które znojem zdaniem, nie będą Bynajmniej dro- 

* V a  tom mniej chwilowe.
. W  jednym z pi zeszłorocznych numerów Dz. Pol. 
puszoną już była kwestja zamknięcia granicy od 

ky rossyjskiej, i słnasnie autor rzeczonego arty- 
I tw ierdził, iż wzbron.onie wprowadzaniu bydła 

•syjskiego, nie położy zupełnie tamy zawlekaniu

t O * *• J  *-* IVi cal c*u*Jł t m
bet, iachowo wykształconych ludzi jy tw o -

izymy takie d z i w o l ^ y i  r a t  g a l i c y j s k i c h ,  że dopiero 
‘ Niemcy śmiać się z nas będą

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i
% R a d y  O d a s la tn  Iwcwskiego C. k.‘ gal. Towarzystwa 

„ospouarsk.ego. Dnu. 31. stycznia rb. w niodziclę o godzinie 3. 
p& poradnin w klasstorzo oo. dominikanóv y, pomieszkaniu prze
ora odbędzie się OgóLne Zgromadzenie Oddziafa lwowskiego, na 
które zapraszam wszystkich członków Oddziału lwowskiego tem 
usilniej, ia sałatwione byó mają wałue sprawy oadriafu| a to: 
Po przedłołonem. spranosdaniu czynności Rady oddziaiu i ka<, 
nastąpi: I) Wybór wszystkich członków Rady oddziała, 2) Wy
bór delegatów na Walne Zgromadzenie gai. Towarzystwa gospo
darskiego i 3) sprawa uporządkowania oddziału po przeglądzie 
zaległości i niewypłacalności wielu członków. We Lwowie dnia 
25. stycznia 1875 r. Ks. Bilma-y Ufryjewicz, przewodniczący.

IL .d n e r j a  s p t r i  tn s n  uotL.jt
srdrytns rafiuo« any 37 złr. 20 et., sr-i rohnowauy e aryżt-m 
38 złr. 90 c . za 106 litrów i 100 Trallesów.

Ostatnie wiatlomośiti.
Z wcaorajszej rozprawy offenb nmowskiej donosi 

telegram:
W ie d e ń  27. stycznia godz. 2 m 15. Obrońca 

zbijy a prokuratsr bron. dat podanych w liście mini
stra handlu B aah aasa . Oskarżony obstaje t rzy swoich 

kieszeniach. Świadek namiestnik bar. Pmo zeznaje, 
że na Bukowinie powszechne usposobienie było nie- 
przychylnem koiei czerniowieckiej; dochodziły go tyl
ko skargi na nich kolei i na groblę mihuczens nie 

n& stan budowy samejże koiai. Twierazecia Uneu- 
hóimft, jakoby świadek powiedaiał mu z po^oau

fadoy namiestnictwa Pauli do ministra h&U0 iUt 
i i  Pauli takiego telegramu wcale wy&łaóby ni® mógł, 
” e P^świadiza świadek. Były prezes ministrów hr.

. rę. Potocki zeznaje, że wie o etanie budow y kolei 
y e jedynie, ile mu o niej radca nadworny Weber 

. 8Pra^ 5  > zęaio stykał się świadek Z Offenhei- 
. . j  tylko pochwałą o nim się

kach A n g lo IIn k ^ z  kolebą i T n  o w ^ k °  * ” ' * 1
pienięHnych i nazywa pożywkę u R ichtera" * £ ą g i  j
jako wzorowe dzieło finansowe. |

Tel^rBiny Dziennika P olikiegt«
W i e d e ń  28. stycznia (godzina 11.48 zra- 

na). Prezydent odczytuje pismo byłego ministr i 
Potockiego, który w uzupełnieniu wczorajszych 
swoich zeznań (patrz wyżej) dodaje, że w toku 
1868 jeździł aż do Czerniowiec, i nic uderzają
cego ^Auffiiliiges) nie dostrzegł.

Świadek Dr.Banhans daje wyjaśnienie o za
łożeniu kolei póin czeskiej. Będąc dyrektorem 
dóbr lir. Walsteina otrzymał: polecenie, wszysi- 
kie 4  konsorcja, ubiegąiące się o tę kolej, zwieśd 
i azern. To się powiodło. Połączone konsorcja da-_ 
ły mu pełnomocnictwo, do starania się o^feoif- 
cesję. SwiadeŁ sam nie był zaJożycigłgigTLonCf- 
sję udzielono dopiero w r. l^ftS-4^ztery miljony 
gid. zostały subskrybowani przez interesentów. 
Drugie  ̂ wziął na siebie rząd , ktor\
uważał budowę tej kolei za budowę z konieczno
ści dla zabieżenia nędzy.

Świadek i śp. Zdekauer zostali upoważnieni 
do rozprzedaży prioritetów, przy której to sposo
bności świadek poznał Wilhelma Grlasera (urzę 
dn.ka Zakładu kredytowego dla handlu i prze
mysłu.) Za pośrednictwem tegoż Zakład kredy
towy wziął priorytetów zł 2 miljony po kursie 
90. Grlaser otrzymał za to pośrednictwo 15 ty- 
sięcy gid. prowizji, i nadto nic więoej nie zl 
płacono nikomo.

W t o d t r ń ,  4. 28 styciu ir 10 go4«. 35  młot.
Akoje ] ,r>umo-Anati.-JB. 47'2f

* hiodytow e. • . 2 1 8 / 5
* Anglo-Austr.-B. . 126-75
* L  'on»b»oku . . 99 —

Akcja kolei Łuola-LnA 236-— 
i „ Poładiuorfoi 129 50

Banbann...........................— -—
V«reiassa ik . . . .  — —

Uspesobissi*'• mdłe.

k n jr® «  w l 8 d « ń s k l f ,
. .  . n f  ?• 27. stycznia, 2 godz. 15 **!■•
Abciz Banko 1 rn. Anztr. 47-ftfi Wiener Ban-Oesell»i haft

Ungar. Ostbabn .Węg. Kred.
Angl. Auztr. H . 
Związkowego b. . 
Kolei Kai.-Lndw. 

.  Północnej . 
, Siedmiogr.
,  Polndniow. 
n AlfSldzkiej 
„ Elżbiety 
.  Lw.-Czern. 
„ Węg. Póło. 

V -«insbai 6

4"-50 
198-— 
127-fio 
100 40 
203-45 
193-50

129 75 
120*50 
137-50 
142 50 
112 —  

42-—
Uspozobieai*: przyciśnione.

BoHIb, Mosk. noty bank. 283-70IIC.
.  A k c je  kredynw* 4 0 1 -—
:  Lombardy . 2^ 50
■ Oalicyjzkie . . 1(77-40

Paryż, 3*/0 reah 62-37. Lombardy 291-—. 
L f  4W, 27. styoznia.

34 50 
54-50 
84-75 

137-7

92 50 
62 — 
-«&•- 

293 50 
1U*— 
27-60

1*56
Bwlin, Kolej aanztwor-a 534-__

Kolei rnaożik. i 3- !
Anstr. noty bana. 182-50 

Uspos f —

Galie. IndemnlMcje . 
1864 Losy . - . 
Pranuo-Hong.-Bank . 
Verkebrsbank-Actieo 
Tureckie Lozy . . 
Bsnoank - Aot.cn . . 
Staatzbabn 
Bankreim „
Wiene Baurerein ! 
Hypoth.-Ren ten bank 
Bozyjskie Banknoty.

Jod. ding państ. w bankn- 70'lf 
w ,  „ „ srebrze 75 60

Ln*y peżyccki z r.' Io60 1-140 
kgii B a n tu  wi ii.e£zk. 960 —

Akcje Bankn kredytów. 221*75
Londyn........................111-—
S r e b ro ........................ 105 85
Kapeleonder . . . .  8*91

Przyjechali do L w ow a od 27.Jdo 28. Btyeznia.
b o t e l  ć o  * u ,  8t. hr. Zamojski z Wysocka, J . Raritscb

Ti #pe ê̂ T ^rjnicki z Krynicy, F. Mach * Ćz6ch5 L. Iwm~
z 0Str2yid0 8Łt’ ^ ^ racb * Kr*iiciyna. G. Lconi i A. Gardy

to w s?® 1! ^ ^ ^ 18^ *  /  MysI7 ski * Koropca, M. fUa-
Żłoccowa T R . ’ . Myszko w isi z Jarcw u jw ia , A. Maresz z
wlri I Orali: 0®zmewgk. z Koropca, k ■ Nowakowski * Sygnó-
S  L  Trzetrzc 1 Ł ab * ° -  " T łu m acz., W. Jem z z fl z W iednia, Li. TrzetrzewipsŁi z Olesza, L. Ziętkiewizz z Hulcza.

P o c l R l  k a n  j o w t  - *  i  [; u o f r r  n a  g ld w n y
? * 0 '  * 6 ^  * * 0° I a„c 5- C- 6V. m. rarc 9. g. «.m , w nocy
i 10. g. 50. ■ . . .  . I ł ® '•raiow l e*ii 4 godzinie rano 
3. g. 5 m. po potndmn i 10. g. i 8 . m. w ,  jj -  i P o d n o ś  

l  i ^ B r o d ó w . 4 .  g. 18. m. rano, A g. 8, m. polndnłn
Ł. 68 m. w nccy.

D o  d i l i i e j s w i f ®  n u m e r u  d o l a n a  s i t  
1 . n u m e T  p l a m a  * P , r r t y * t y c * n e j r c  „ t y c i e  
D u c h o w e .* *

ciarpiącya napsfiłia^ziirofic i siły bez lekarstw i Liiskai przez leczenie u  boisbgei Sfllanm f f ia ia i i t s
4iw— S i

J l  O  Q  d
od lal wszystkich cierpiBiiLch^żoUóLi P° ^ —‘.? *dro,wi* . i sprawdza się ta j samo U dorosłych jak 1 a

zioci bea med- yny
n erek i Dręau^w oddechów,
hemoroidy, wodn̂  pnchUn̂ ii « Aiinliń scnnauięuie, ruumaiyziu, ôaciec. uieanitcę. , mn; n„ • t  ̂ —i-* —
koniec di ab et ps, *  J^ tów  o wy szenin chorób, ;óre całej me< yoyni. wyleczyć dla d?i#ci w'ra* 1 pi««ą dawai-
— Wjr.ii.jg a ^ 1000 u Beueka profesora medycyny na uniwersytecie w ikmburg, radcy medyom. k,*re.m*

®lL^.^fa’nrofe*er* Dr- De“e> Dr- Ur®> brubiny Castlastuarc, marjrahiny de Brekau i iuzyol ' j  ’ ^  ° ̂

S
W *  W , % I*b y  handlową].

-  ń n U  27. e ty cz n i*.
W** Akcje na sztukę. 
Jo1* gzi. Kzr.-Łudw. po SOS zl. 
K ,  Łwow.-Czaru, po *00 zl. .

Bip. (zl. po MO d. . . 
(Ć fiz ty  > u t .  za 100 z ł.

.  ■ krsd. gzllo. S*/t w. a. . . 
* .

Sk  ut » " • 'V2*Z Hlpotoloez. (alio. 6°/,
ijy. te i.................

A

Beki. krod wiolo. 6% . 
rola. kr. i. zk) dlz 
Buz. 6% loz. w io lzt. 

za lek et 
gdloyjiizio . . 

IS13 po S«/„ .
7  fclzztz K rakow a

Stanisławowa
T L , I T .  M onety.
.  ,  1 iirad zz i . . . .
J Ł  zssarskł . . . . .
W ijs lw k ł . . . . . .

moaklswsU . . 
. ,  nozklowzki zrebrzy . 
C S u  . „ .  , raptsroz/ 
N J jJ *  bUoty kasowa. , .

* O ♦ • • • *
M. itycsal*. 

» e n .  (log pabzt. szal
: Indamu. Niż. Audtrji 

,  ctenkie . .
n Węfitjrajtie .

gaiicyjakle . 
„ bakowilLBkie 

r—. ■ n zlzdmlogr. .
J**» jsk a  potyeska kole j. 

SOD franków ) UO zl. .
■ t i s  i  w taw ao.■3&^»--0.Udy. . . . 

* * * * » « • • • •

* • • • * 
Mutr.

sst —
ui — 
m  -

86 58 
78 28 
86 30 60 M

•0 Tb

86 11 
60 80 
18 — 
18 75

I  22 
6 28 
I  83
9 04 
1 88 
1 55 
1 44 

107 -

TO 15
Tb *5
69 —

7* 7ć 
85 25 
83 — 
76 -

69 —

fi»  10 
74 59 
85 75 
98 25 
08 76 
91 -  

lift Ti

pUcą

285 -
141 -  
ISO -

85 65 
75 50 
85 65
89 76
97 75

90 —

84 35 
89 60 
16 25 
15 25

5 14
5  19 
I  86 
8 93 
1 61 
1 64 
1 6S 

108 -

TO 06
7f  4? s8 - SW — 
78 25
84 75 
S2 50 
75 70

98 60

94 60 
74 25
85 25
97 76 
88 60
98 -  

U&tt

P o l y c s k l  l o t € r r j u « .
pożyczki z ro k u  1839 .

■ « 1864 ■ .
' . . !  iw

*/j Io jó w  p o i. a tu tr . p ż k  r . 1080 
Lo«7 poty&Bki B ro k u  1864 . .

„ prem . p u ty o sk i w ęg. .  • 
O o m oron u  . . . . . .

n K rn d ytow * . . . . . .
,  i c . i t  s  pai na

k sieo ia  Salin . . .
• * Palfy . . . i
;  l w .............
„ k r . St-Genolz.........................
,  n i u U  Bu dy . . . . .
„ k a lę cU  W iad isch g rk tA . .
„ h r. W * ld iW iu .........................
„ h r . KegleTi^k • .  « « •
„ R udolf*..............................
t  tu reo k ie  400 fra n k ó w  .  .
A k o J «  h a a k n  i  p r n « m .

B a n k u  n aró d , a n jt t ja o *  * . .
Z ak ład u  kred ytow ego . . . .  
Żeglugi p arow ej n a  D u n a ju  .  . 
K o le i p ółn ooae j K erd y u au d a, . 

n raądow ej f r .  a .  . . . .
„ Eaehodniej e. B lż b ie ty . .
„ Południową) .....................
a O alio yJak ieJ . . .  .  .
a Oaerruo w ie okiąj .  • • .
„ A lbrech ta  . . . . . .

,  k.d. Uuzdulia ^»r. ur. . 
„ A licid iżko-Fłu .m ańskiv j.  .
„ łL oaiycko-B ogum ii. . . .
„ S ied m io g ro d ik ie j . . • .
„ O i a a ń a k i e j ................................
„ w sch o d n io -w ig iersk ie j . •
n a u s tra c k . p ółn .-zaoh. .  .
„ F ra n c is z k a -Jó z e fa  .  • •

B a n k u  a n g lo -a u sa ja o k ie g o  .  • 
m anglo-w egierakiego .  .  
„ a o s tija a k ie g o  ogólnego . 

Z ak ład u  kredytow ego w ęg israk . 
B a n k n  fra n k o -a u s tij aokiego ,  .  

9 fran eo-w ąg ierak leg  o .  .  
,  g a ł ł g ja n t g n  d la  han d lu

płaoą

276 27-> —
104 25 108
<U  ■ 1 U  80
116 fi 1 J0  —
U 8  9s 1S7 76
83 25 8S —
23 — * ?  -

164 - 103 60
! 65 - 94 -
; 34 - S i 50

88 — 27 —
27 50 26 60
27 — 26 TO
26 60 26 50
91 50 20 i>0

14 2 * 13 75
14 M) 14
52 40 52 20

958 - 957 _
t n  25 228 —
445 - 443 -

1943 <938
8*3 50 293 —
187 - '■SR Ł0
1K6 25 128 75
*35 50 835 —
142 50 141 75

t J  -

I*/' C,} M i • - 
i -sn

'■ 12 J — 1S0 60

' 167 — 18* £0
1 55 5<> 65 26
I 146 50 146 —

179 — 178 —
i i ‘b 2> 128 —
2 * — 21 75
—  — — —

198 —
4b 50 
61 —

197 50 
48 25 
63 —

B a n k u  g a lic y j. H ip oteczn ego . 
n w ied eńskiego dla obrotu

p łod ów   ..........................
n a u B tr jac . zw iązkow ego .
v  dla obrotu  ogólnego . .

O b l l ^ i  p l e r w t ł s e ó s t w a .
K e le i N ad dnieatrzańskiej . .

„ K oszy cko-Bogu m iń sk ie j .
n cesarzow ej .Elżbiety a*

(ar. p rusk . 100 z ł r . ) .  . 
E m is ja  z roku 1862 . , .

w państw ow a S t. óOO f r . .  .
E m is ja  z roku 1 8 6 7 . ,

u południow a S t. óOO f r .  ,
B o n y  1875— 1876 • ♦

"  półn. o. F o rd . 100 z łr. m . k . 
» ii „ 100 złr. w . a.
"  n » w srebrz . 5e/0
* zach o d n i*  czeska za 100 

ztr . srbr. ioo ^ r .  w. a . .

" f™Xa- >ł h 1 nie™- 5°/»lUv Zir. ły , a ( t
5%  z- s re b rz i

Z f t .  o .» r .- I  ad_ s00*ztT
w s r .b r .  r.*;, M  i o o .  T  : 
E m isi-, II-g& ,

.  z<’W’>k»-fi i . j r m ow t'jo.’ p <
“"*>z ,„z.  ioo,
Em łs-:- z r-.v ., ( ^ ,7

. 15 - f> • - l - : ■' -i.il -1 '. .
, if.-i LI--:' ' i. -'OO I' >r.

IV A\. Ih. Iz w..ir.
r. pÓ'lU->ć,-‘ po S‘Jvi ■

(am br, i a  ł :ł«)'( ,
Towary.. p ra :;Sk ic  pry.<;i;-iy«cvvr

i e l .  po 3Ót> /.ir..............................
XV a I a  t  y .

O eaarakie k o r o n y . .  .  .  .  „ 
łj du kat a a  wagę . .  , 
n »  obrączkow y .

N apoleondoi . . . . . . .
Bu w ereny an g ie lsk ie  . . .  i 
Im p e rja ly  taoskJow akie - . .
S reb ro  . . .  ......................................
S reb ro , kupony . . . .  -
Pras**, ttk. r kat. w. . .

żądK.ia

65 75 
48 60
91 50

86  —

n  -  
93 85 

141 -
139 — 
109 —

75
92 -  

105 40

36 SO

78 60

płaca

ż65 25 
42 25 
91 : 0

26 50 
8) 50

95 50 
92 75

140 50 
138 -  
108 80 
224

96 25
91 75 

106 20

92 25

95 90

100 —
78 —V -i

lan-I, Dr. Campbell, l*r0**j®rprzegyl£..'
na żądani* franco S bkpocout w ycią* t  80 .000  o ertw a tó w  :

 . „ n l c a t  radcy medycznego Dr. Wurzer. B o n n  10. lipca 1852. Reyalescióre dn Barry wyozarradsz w w i .i .
*y*

się tym nieocenionym śiJdine*- r**/ zapaiemacn garma i siaDosciaca p.orsiowycu, aie ta rce  w sucbotacii piersiowych i  gardlaBTck
Ib  8. , W urzer, radca medyczny i wielu Towarzystw naukowych.

W i n c h e s t e r ,  Aasjia, 3, grudnia 1842 ; aasa_ t sk o n a ła  Revalesmjre uaanęła długoletnie cierpienia n ra is u c , ner
wowo i wodcą puchlinę. Jako swiądek n ^ c z n , mcęę ją  z caicgo -erca  polecic. Jam es Schoreland, chirurg 9C Regm*.

D ośw iadczenie  ̂ ta jn e g o  s a n ita .-B ' gałęzi p an a A n g elstem . B e r lin  6 maj. 18 5 b  Mogę p o w tó r c e  z a sw .L .c a y ó  pod
każdym  w zg.ędem  o dobrych s t u k a c h  R e y ą le sc iśrc  da " i ć  . L r .  A n g e l s t i  in , tajny radca sanitarny.

C e r t y f l a # *  Gherg mperu, -• kwietnia 1872. Mój pacjent,, który od 8 tygodni na chroniczne zapale-
ni© i‘lu.c cierpi, i iatin;* 8 potraw nie f °wi aupełme w skutek uiywania pańskiej B«v»l88cińr® du Barry.

WiLbelm Burkart, chirurg.
M o n  to  na. L tr j8- S k u to  Rertuesciżre du B arry  sr 1 arazo ó ib re . >-'erd. Clauzberger, U k a r . powiaojw;
Nr. 80416. P. F-. W*. “ f ”™ ,  zwyczajny prolesor medycyny na uniwersytecie liarborp, mówi z Berlińskim Tygodniku  

poŁwięcouym klinice, z 8. kwiy*^18 1872. Nie zapomnę nigdy, ,e  utrzymani, jednsgo z moich dzieci przy łdiowin zawdzięczam B ż -  
walencie Arabica. Dziecię ciet?1! . T r  “ńesiącu nl* auP®. n« wycieńczenie i ciągłe womity “-.tóre to waLości wsaysOom lekarstwom  
L ^ a iy j Reyalesciire w 6 t y g ^ c h  zwróciła mu zdrow.e. _

Nr. 64210. Margra .J§ Rrehan wyratowała KeTaiestiśre ze 71etniej słabości, bezaennoici, drsenip nu wssystkich oz! a -
kŁch, wyoieńczenu* i hypocboudrji. . . .

Nr. 7»810. W do*? Klemm z Dusseldort-, -d diugoletnego holu głowy i wymiotów.
Nr. 75877. ł'Iorja° Koller, c. k. Id tpm strator wojskowy w Wielkim W aradzynie, wyleczony został z snenot, katara

oskrzeli piersiowych, zawrotu i  clśiuenia pi-i®1-
Nr. 75970 Pana G aui;e,a 'pesohner, .uchacza wyższej szkoły hand owej w W iednia, ze stan os ci pUrsiowej i sła*

bości nerwowej. ,
Nr. 65715. Paiane de Montlouis r niostiuwuogci, Lezsenności i  wycieńczenia.
Nr. 75928. Bai"-1* 8?»mo » 1 0 - 1 # '" ^  w ; e/n-ł,,

3 92 
l i  25

8 91 11 15
, 05 9  J 
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j.-ińó też wszędzie w porząduyea aptekach i sklepach korzsuaych. oktad wittdeńtk1 wysyia też „R evaLec c ie r e "  swoją za przekazem
lub pobraniem pocziowem.

Ajoni-j«: w B iA Ł K j: u aptekarza Aiojzc^o Keicheri,a i Eryica Keiera apt. pod Lwem; w BOCiiNl a 1. E . Bbu lew cza 
w BJiODAOH: u G. Grurispaunu; w CZERNIOWOAOH: u Ignacego Schnircha w DROHOBYCZU- u Lodwika Dobriymeckiegu 
w KOŁDjdYI: u J  Sidorowicza; we LW O W IE: u Piotra Mikolascba, aptekarza, Leopolda Rotlandera, Zypmunti P i  kura, tptekana 
F  VV lfrć;?Sic. s'..icj. , Ja iór... iie.ser.., i<'.-irnla 8-.hubuth • i Jui.enza iżeisaa* w P E 8 A C : o Jó -efa  v. T0r«k, aptekarzi.■ w PBA - 
D Z E: u jó ceta  j'"d_stŁi ; w PiŁżliSMiSLIi' ■. u Ed#afSi Machaiskiego w U.ZL3ZC W IE -. u J .  Sohaittera A Con.p ; w 8' *iNUS_ i 
W O W IE: u Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: u A. Mora w etu  i  P r A 8uohe4tu, apteka obwodowa w T A B N O W IŁ : u J . j



UZIENM POLSKI.

Z n a n y  z t a n i o ś c i !
nowo urządzony h an d el

Nowy

K a m i l a  A r z y ż o w s k i e g o

przy ulioy Halickiej pod 1. 4 poleca.

obfity zapas Biżuterjl najnowszej kompozycji francuzBej imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni szyldaretu. korali, kości 
słoniowej, pereł, dżetu, lawy, En-jais, stali oxydowej i t. p. a mianowicie:

Gorniturki, broszki, kólczyki, medaliony, djaaemy, kolje, spinki, szpilki brylantowe, pierścionki, łańcuszki, dewizki, Chatleny, najmodniejsze grze
bienie G irajje zwane, p ask i damskie metalowe, z druciku plecione, mate^jalne i skórkowe. Najnowsze wachlarze szyldkretowe, słoniowe i  materialne

Kwiaty, p ió ra  do kapeluszy i gorsety iv największym wyborze.
Będąc obecnie sam na zakupnie w Paryżu, zawiązH rn stosunki z najznakomitszerni fabrykantami paryskimi, których wyroby 

jedynie w pierwszorzędnych magazynach na Bulwarach w Paryżu widzieć można.
Ł a s k a w e  i z a m i e j s c o  « e  z a m ó w i e n i a  w j h o n n j ę  s j d e s z u j ć  i  n a j a k u r a t u i e j .

K o s z n l  £ męskie szirtingowe białe Ło zł. 1 (JO, Z, 2 '2 ’, 2 40, 2-oy, 2'f‘O, 3 i wyżej. 
„ r kolorowe z-2 kołnierzami po 3 zł.

, ,  „ Oxford 7. 2 kołnierzami po 3 zł.
Kołnierze tuzin zł. 2-80.
Kunszety „ 4 50 i wyżej, para 40 et. i wyżej.
Krawaty najmodniejsze od . 25 do zł. 3.
Chustki do nosa po et. 23, 26. 35 i wyżej.

.« jedwabne i wełniane (caeheznez) w największym wyborze.
Skarpetki tuzin od zł. 3 v 0  do 13.

„Kapelusze filcowe od zł. 2-50 do 5.

W  Nowo otworzony magazyn

F .  ' f O W A R N I C K I  i  P .  L A N G N E R

w e L w ow ie , p la c  M a r ja c k i 1. 9 ,
p o l e c a j  ą

p o  « e n i « h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h :  _________
K o s z u l e  f l a n e l o w e ,  K a f t a n i k i ,  S p o d n i e ,  S k a r p e t k i  w e ł n i a n e  i  t .  p .  

Łaskawe zaiaOwienią z prowincji załatwiamy oOwrotną pocztą, nie licząc nie za opakowanie

Cylindry składane (Chapcanx claques) najnowszego fasonu od zł. lj-50 do 9'50. 
Czapki sukienne i filcowo od zł. 2 do 10.
Rękawiczki glant>owane pragskie o 1 gnziezku zł. 1 10, o 2 guzi. zkach zł. 1-20.

sarnia o 1 guziczku zł. 1‘30, o 2 guziczkach 1 40.
Obuwie męskie.
Płaszcze gntaperkuwe. Kalosze.
Parasole, Plaidy angielskie.
Kocyki wełniane nc łóżka, dywany i Jływailiki.
Kufry i Torby do podróży.
K oda kolotkska i Mydła toaletowe.

2199 5—6

P A N N Y
zręczne poszukują się do pracowni 
sukien damsk ich za odpowiednią 

honoracją. 2257 8—6
F .  G ó r a l s k i ,

rawiec damski nl. Ormiańska 1. l'i.

Najtaniej
w handlu

St. Markiewicza
w R y n k u , 1. 4 2 .

Cukier 
Kawa 
Masło 
Smalec

najprzedniejszy
w głowach
średni dobry

funt 29 et

najprzedniejsza jrnba 
Ceyloa
średnia bardzo dobra

23

100

kuchenne doskonałe 
dworskie

deserowe niesolone

„ 9> i 
6 0 i64

„ T2 ,

wieprzowy

najprzedniejszy
48

bardzo dobry szwajcarski 

w w l  najprzedniejszy ementalski

48
8 0

Powidła węgierskie 
słodkie i czyste

22

Śliwki w ę g i e r s k i e

niedymione
28

Świece
Drożdże

Milly

Apollo
GS

prasowane
funt 70, łut 2 

najsilniejsze.

Szukającym miejsca
w handlowej, rolniczej, jako- 
też w każdej innej gałęzi za
łatwia od wiciu lat istniejący 
instytut wywiadowczy 1 strę- 
czy korzystne posady w kraju 
i za granicą.
G erm an ia (Wrocław) Fruiy,

2070 Renscłiestrasse Nr. 5 2 . 9 — 15§

K O M K U I t S .

W skutek rezygna< iii dotychcza
sowego Sekretarza Bady powiato
wej w Złoczowie, zostanie ta po
sada opróżnioną.

Celem prowizorycznego obsa
dzenia takowej, z którą połączoną 
jest roczna płaca 1000 zł. rozp;- 
suje się niniejszem konkurs do 
1-go Marca r. b.

Kompetenci mają się wykazać 
znajomością ustaw administracyj
nych, oraz uzdolmemem do pro
wadzenia kasy i rachunkowości i 
wnieść udokumentowane podania 
w oznaczonym terminie do W y
działu Bady powiatowej. §n

Złoczów, 15. Stycznia 1875

1 0  3 0 0 0 0 0 0 0 Cl
_  Tytko radykalna kuracja cho- I 

I rób tajemniczych zabezpiecza od wielu , 
ciężkich słabości na przyszłość Tako- '

I wą zapewnia a a  podstawi, wieloletniej ( 
praktyki 90A i 10 — t

Jan Karpiel
-■kart p rakt. Mad., Chirurgii t 
Akuszerji, Specjalista chorób 

tajemniczych.
Mieszka przy ulicy Sobieskiego I. 12, ,

1 I. piętro (dań niej u) Nov a nr. 201).
| Godzina ordynacyjna od l o !  do 1 2 ,  |
, przed, od 2 .  do 5 .  po południn.

Impotencje (osłabienie siły me- 
I żności), rłtrlctury, Połłucje, tu- 
i dzież rany, wt jody, npławy, słabości i 
skórne wszelkiego rodzajn, leczę gr in 

| townie pod gwarancją (nowo powstałe | 
■ w przeciągu 48 godzin i. ber przerwy z l-  i 
trudnienia i  pod najściślejszą dyskrecją 

Na honorowane listy odpowiadam bez- 
I zwtocznie i służę medykamentami.

M. D. L i s o w s k i
D e n t y s t s i

i specjalny lekarz chorób ust,
3,we L w o w i e .  Ulica Dom inikańska 1 

sporządza sztuczne a by, ' t ' 1 * ! ^ nr,t° 7
n a  s p o s ó b  » m e r y k a ń s b i ,  p o  e jm  j  suwanie
..eorawidłoWS-W^osły - « .« £ -
jące się zęby, uśmierza ból zębów, plombuje 
nutem i iueam nasam ., poprawia szczęk, śle 
p^ystające; -  le ^ y  boroby jamy ust Jako 
to, owrzodzenia, nowotwory, cerpiem a dzią-el, 
cuchuieme z ust itd. 041 1 — 0

Zęby w y jm u je  zupełnie bez boln w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym.

Ordynuje od godz. 91 rano do 5 p0 poł 
Dla uboHch od 8 - 9  bezpłatnie.

Z w r u c a  s i c  u 'w «  g ę  s z a n o w n y o l i  k u p c ó w  n a

w y b o r n y  w  s m a k u

czysto z wi e r zę c y  w Gal ic j i  z r obi ony

B U LIO N
wyrobu A u t o i l le g O  S a lk o W H k lO g O , na wystawie wiedeńskiej 

który jest w cegiełkach od 8;ł  do 2 funtów.
Jedynie prawdziwy dostać można we Lwowie, w Przemyślu I w Krakowie.

Zamówienia wprost lub w głównym składzie Władysława Piątkowskiego we 
Lwowie plac Kapitulny 1. 9. | 2260 1— 0

P o l H k ,  »pjrzybjły * Paryża, posiadający 
oprócz wiadomości literackich i umieję
tnych, jfz y k Ifan,-uski i niemiecki, steno
grafię polską, francuska i niem iecką, we
dług najlepszych systemów, życzy sobie 
udzielać lekcje .. domach obywatelskich 
i w zakładach naukowych we Lwowie, albo 

jako nauczyciel domowy na prowincji.
Adres. E .  T *. Lwów, niio-a H alicka 

L. 50 drzwi nr. 10. 2267 f —2

W "
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Ł £ I Y _ A .I 1 T S T
f r i r d r  * .

Leopoldstadt f Mieabacbgaaae Nr. 15, 
n*prr.oołw o. k. ogrodu Augartoa.

38 medalów.

&  
3  
s

»  F«

&
S ik aw k i ogniow e W i«eIkiego r o d ie ju ,  l ik a w k i 

ogrodow e,, pom py ogrodow e, hydrofory c iy li  w o d o  
pom py odśrod kow e, budow lane, studzienne, 

do pom pow ania p iw a  i  w in a  i  t .  d., w ęio w n ice , 
P * * 7  p o tarn e  k o n o p n e , sk ó rzan e  1 k au czu k o w e, 
przyrządy p o ta rn e . — Ilu stro w an e k a ta lo g i p rees 
pocztę b ezp łatn ie. *0 1 0  6 —?

L a s  s e s i o i i
siary, budulcowy, morgów 800, 
położony 3/ mili o<ł stacji kole
jowej w Radziwiłłowie jest z wol

nej ręki do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela Ad 

ministracja „Lzien. Poisk.“

.Konkurs.
Przy Wydziale Bady powiato

wej w Z ł o c z o w i e ,  jest z dniem 
1-go Maja r. b do obsadzenia pro
wizorycznie posada drogomistrza 
powiatowego z płacą roczną 600 zł. 
i ryczałtem na utrzymanie konia 
w kwocie 200  zł.

Kompetenci mają się wykazać 
fachowem uzdolnieniem i wnieść 
swe podania do 1 Marca b. r. 
Wydziale Bady powiatowej.

Złoczów, 15. Stycznia 1875.

w
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^ażoe ogłoszenia!!
Podaję do wiadomości, ze przeniosłem 

moją pracown:ę z ulicy K rakowskiej na ulicę 
Ruskę pod 1. 3 1-oze piętro. —  Powiększyłem 
moją pracownię na większą skalę— przyjmuję 
wszelkie najgłówniejsze przerabianie

a na żądanie przerab.am nawet i na sposób 
amerykański (z rnezorą krzyżową) i z najpe 
wniejszą gwarancją. Przyjmuję także i mn.ej- 
sze naprawy fortepianów, jako to : wszelkie 
skórkowania, poduszkow*nia i  najdelikatniej
sze wymagania w mechanice (klawiaturze; je 
stem w stanie najpierwszego artystę zadowolnić 
moją staranną pracą! Przyjmuję wszelkie stro
jenia fortepianów — na iadanie wyjeżdżam i 
na prowincję. Polecam się łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności 2250 1—0

Ferdynand Kurica,
restaurator i Btroiciel fortepianów we Lwo

wie, ulica Ruska l. 3, I II . piętro.

Pomiędzy licznemi ogłoszeniami, dotyczące mi szcze
gólnie zegarów i złotych towarów., wiele jest obliczonych 
na oszukanie mieszkańców prowincji. W e własnym in
teresie wystrzegać się należy kupowania zegarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie j  odaje rękojmi; U mnie knpione 
zegary i słotę towarr mogą być każdego '-z.lsii, według 

upodobania wymienione, lub też zwrócono; JBSt to dowód A PZetelzaśCI.

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe!
ijn in ; in nip prawdziwy angielski srebrny cylinder, wraz z pięknym łańcuszkiem ze
Ód Ili I l i  i y ,  złota talmi, meJaljonem, pudełkiem, klu-zykiem i 5-letnią gwarancją, tu

dzież z rezerwowem szkiełkiem. Takież same chrono-miernicze zegarki, dokładnie 
w ogniu złocone, tylko 12 zfr. 50 ct. 

i -  i nr _ip kosztnje praktyczny, dobry, piękny rcmontoar, tak zwany cesarski zegarek, 
10 i ZU Zlli najlepi ty wyrób, ja  i jylko można sobie wyobrazić; lekarzy i szau. ducho

wni nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków. Je st to dowód, że taaki wytrwały 
zegarek nie może mylić się ani na sekundę.

7q 1/. i 1Q 7ł r  otrzymać można modny zegarek wojskowy, lekki, osdobny, przytem nad*
In  J  iń Lllt zwyczaj eleganck., co jest rzeczą główną, baiJzo lUnkti alny, ścisły w

ruchu i bajecznie tani; de takiego Zegarka otrzvmuje.każdy im itot.anj iańańcnszek mo
dnego fasouu, wraz z kluczykiem pudełkiem, medaljonem i pięcioletnim poręczeniem. 

Tuliło lń lnh Ot nip prawbziwy angielski ankier srebrny, sa« -net, z podwójną kopertą. 
lfii.U  I j  mii Z3 . I i .  uajpiękniejszem grawirowaniem, wraz z łańcuszkiem z prawdziwego 

złota talmi i poręczeniem.
Tollłn 11 oln prawdziwy angieski srebrny i w ognin złocony chronometr wraz z łań- 
1 ŁU id Zif ■ enszkiem, medaljonem ze złota talmi, skórzannem pudełkiem i poręczenien 
Tnllrn 1C lnh 10 ntv prawdziwy angielski „Princr- of W a'esu remontoar, najsilniejszego 
ijfllU  JO 1UU II  Ali• kalibru, z kryształowem szkłem, werkiem z niklu, z priwdziwogc

Konkurs.
Przy urzędzie gminnym miej

skim Mościskim jest do obsadzenia 
posada k a n  i e r a  z roczna płaca 
350 złr. w. a

ILaudydaci winni się wykazać 
świadectwami że są do tej posady 
uzdolnieni, egzaminowani z rachun 
kowości, nie przekraczają wieku 
prawem przepisanego i posiadają 
kaucję rocznej płacy odpowiednią.

Podania mają być na,dalej do 
ostatniego lutego b. r. do urzędu 
gminnego w Mościskaen wniesione. 

Z  urzędu gminnego. 
Mościska 22. styczni3, 1875.

T D liasz
2-25! 2 —3 naczelnik gnijmy___________

Handel towarów mieszanych 
J  A N A  ( K ) R B K I E G O

X i  w s r o  w w  i  . e ,
przy placu M a r j a t k i m ,  dom Hudetza 

p o l e c a :
1. 9,

Skór] wszelkiego gal nnkn.
K r o > e  z juchtu rosyjskiego.
Sili na bernardyńskie na bundy i kurtki 
S l O - a c z k l  i sukna komiśne.
S u k n p  i dywaniki na posadzki.

4# Kołdry sławnekie, tudzież i iune weł 
aiane i flanelowe.

3 N Ł o e e  białe do kuracji wodnej.
4 #  K o c e  wełniane na konie i bryczki z fa- 

bryki Brzuchowieckiej pod Lwowem 
) ę  K o c e  węgierskie.
- Z* M a s k i  z nagłówkami i kapy na konie.

S t L a p .e a k l  różnego koloru.
F i l c e  na dywany i dywaniki.
C h o d n i k i  Z łyk.-L kokosowego. 
K o g ó ż k i  s! umiane i z łyka kokonowego. 
C e r a t y  na posaazid.
P _ a t y  do posadzek.
Rołiolisy, Likiery, Woda. kclońska

Rundy r kapiszonami do podróży z pod
szewka lub bez takowej.

Płaszcze Z kapiszonami krojem wojsk.
, ,  gutaperkowe od deszczu,

KurtKl myśliwskie i do gospodarstwa 
wiejskiego.

R a n u n k i  rosyjskie na futra.
Fuira s. takowych do podróży 
R a s z ł l k l  wełniane i gutap. do podróży. 
Ruty sukienne do polowania i pouróży 

bes skóry lub skórą obszyte, 
k u l i - y  damskie i męskie do podróży. 
Torby podróżne.
ToirebŁł s/.kolnę i  inno. 
iiii-ki żelazne obszyte skórą. 
UŹdzienice, trenzle, mnnsztuki, posliska. 
Gurty, popręgi, naszyjniki, szle, lejce, 

kantarki.
lewandowa z fabryki Łańcuckiej.

P a s y  s k ó r z a n e  i p a r c i a n i  do maszyn i mfocarń.
R z e m y k i  do szycia i wiązani* pasów, S p i n k i  i K l n c z e  do spajania pasów. 
S m a r o w i d ł o  i O l l i r a  do sltór i  pasów.
N a l c w n l k l  szklnune i blaszanno na oliwę do maszyn.

na wozy i loko mobile.
r*l wizyta do młynów parowych. Worki nr. zboże zeszywane ' '

i . ^ 8zelkie zamówienia 
us nteczniam j ak n a j r y c h l e j .

i bez szwu. 
w kraju. zagramcą przy dokładnem określeniu,

i ,  2 2 6 5  1— 3  ^

tX jO tX X »W * WK * * O ttX y K ><»1 X X X k * H * *

złota talm i; zegarki te n a ją  przed iunemi tę zaletę, że można je  _n?> ręcać bez klu-
czyL>. i do takiego zegarka otrzymnie każdy łańcuch wraz z medaljonem.i poręczeniem
bezpłatnie.

Tulłn  l i  lnh 11 całkiem mały damski 'zegarek, « p r a w d z i w e g o  S -e h rr . wyz.acany,
1 T ŁU 14 ltlU I I  Zlli wraz z łańcuszkiem na szyję i  świadectwem poręczajzcem
Tirlkn nn . 1.  prawdziwy angielski, najdoskonalej wyzłacany w o*”niu srebrny chnno-
IjlŁU  ł ,  . 11, metr z podwójną kopertą, pięknie emaljowany, wraz z pięknym tancnszkieu

z prawdziwego złota talmi, medaljonem i poręczeniem.
Tuli™ 1Q alhn 011 i Ok 7ln P'§kny srebrry pr .w dziwy angielski ankier na 15 kauiieni, wraz
l jllt l)  10 dlUli hu 1 £3 Ali z łańcuszkiem, medaljonem, skórzannem pudełkiem l purę ;zeu.
Twiłrn 00 i  1C iln srebrny remontoar, nakręcający się bez klnczyka. wraz z łańcuszki (m
1 H łu AU 1 A3 łH , i medaljonem.
Tjtto % 53 i ,60 ZfiF. złotj damski zegarek z dj. mentem.
•Pullrn Od Ofi i tu 7lp p1 lwii* iwy angielski srebrny remzntoar i  podwójni, kopertą
1 J iłU OU, JU 1 41/ ś il  ; poręczeniem i patentem.

kryszłałowem szkłem, 
kryształowem, 105 i 115 *<r

podwójną kopertą 

zegarki t»»*«,J*

- O O O O O O O O O O O O O O O O O O O d O O O O O O O O  i O O O O O O Ó b O O O

(W miejscu dawniejszej Filii Banku Kwilecki, Potocki i Sp.)

K I  M E  K

4(1 i ł r ,

'fylło 35,45 i 53 złr. prawdziwy złoty angielski ani iei i

Tym ą 15 i »  nr.
win 200-300 ar. 1

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kcgokolwiok ogłaszane

W a r  s t a  t  d o  r e p a  r a c y  i .
. . . . .  t&

Stare zegarki, często drogie pamiątki fam ilijne, naprawia się i odnawia. 
naprawę z 5-letuiem poręczeniem złr. 1'50, 3 , 5 do 10.

K ł j O T D  * 3 0  € >  W  2 1 .  «  ^
przez c. k. urząd menniczy we Wiedniu ap ro jo ł no. „ nety męzkie

Pierścienie. f “ erścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15- •
złr. 8, 10, 11, 12 do 20. —  Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7. z, r i5 ,  20, 25
B ł i l ń c l l s / k l  do zegark ó < r. Łańcuszki krótkie -  klu yl  ’ j s dką albo wyra-’ 
30, 35 do 80 w najruzma:tszych fasonach. —  Łańcuszki długie * a 
blaoą klamerką złr. 28, 31J, 515, 40, 5lJ, 55, 60, 65. 70, 80  d? V ł  24. 3®, 35, 40, 45 5q

Złote medaliony z prawdziwemi kamieniami złi. 1 4 ,1 6 ,18r 20. _1 z  nrawdziJ- •'
    1 k u fe rk i złr. 78, 20, 24, 30  ^ ontami albo T Z T

36. 40. 45. 50 dn 200 —  ® dJa -vl!ln
ka nieuiami Ink ł
z wis;u,.kx^ uo bez

pfekHłtecznia wszelkie czynności w zakres interesu bankiersko-komiso
wego ? łodząee, jak n. p. k u p n o  i f d a i  ziemiopłodów
i - ’W przemysłowych; d o s t a r e z a n f e  maszyn rolniczych 
i 1  ̂ \ ■ Złiych, niemniej jak wszelkich nasion, nawozów sztucznych iid.; 
k u p n o  i s p r z e d a ż  papierów wartościowych; w y m i a n ę
pieniędzy zagranicznych itd. itd.

i i  r o d a w  ‘ Greslau), Schweidnitzer Stadtgraben Nr. 17.
L9 O C 0 O O O O O O  0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0

Złote

Z ł o t e  g a r n l t n r ] .  Bi iszka
kamieniami albo pełam i złr. 36, 40, 45, 50 do 200. 
tami złr. 60, 80, 90, 100 do 500. z  3. *

Złote kulczyki. Kulczyki dla dzieci złr. 1*25, 1'50, 1 ‘ ‘ > bez wisiorków
kamieni. — Kulczyki długi albo okrągłe » r t*  . J r  12 13, 18, 20 o. ^ra'

C. k. upr*. kolej p l. Karola-Luduib.
wdziwemi kamieniami,i ,  gładkie lub w fermie stn- a0 500.
Guzixi z djamenTam i albo brył intam< złr. 60, 6o, Jttn em) kamii

, n l  I n t .  n in n s Z O tó W  *Złote spinki do koaznl lub mauszetó
8, 10, 12, 14, 18 r 20.

Z ło te  b ro n z k t. P Jjedyicze. najnowszego *»■
fjami złr. 12, 15, 16 do 40 

Złote krzyk} kl złr. 6, 7. 8, 9, 10, 12.
złr. 8, 9, 10, 12 do 25. . , jk 8JH>

—  Z

eniami złr

złr. 12, 15, 20 do 2 5_

perłami albo szlacnetn,

Sport*

6> 1, 

Ł fotogra- 

enii kamieniami 

U i oń złr,Złote bzpilkl. 'U. rozmaitych k i taltaob A  L  brylantami 0d ®
, ^ , 5  MlacŁetunml kamieniami od złr. 5 ^ , maitej objętości złr. yy '

do 30. —
150.

Złote branzolety. Obrączki gl adki® . 30, 36 40, 50 3  2s> 30 do 6 0 .—
Z pru dziwemi kamieniami lub Pc r  tR  —-  Z brylantami
od złr. 80 do 5(X

załatwia się za pobraniem pocztow e*
Na żądanie mogą byó y 

należytosci. a za niekupione zw

z  j  m  6  n i  e  n  1 »
L Z Z " *  za nadMłanlem fołowiu

, ,    - zegarki lub złote towery'*™
Na żądanie mogą byó w s jłatte kwota. 7 do wyboru
;osci, a za niekupione zwróconą s

za pobianiem

: a c l y  5 r wV T ^ ^ g  en ^dzlek°fwiek indziej ogłoszonych, a co
do wymagań, stoją zupełnie na J 7 f  zegarki lub złote towary -X vc i

W ^ z y g tk lC łlę  którzy n0W  ̂ Omówić sobie zyezą,
W s z y s t l i  I  h ,  którzy stare na nowe zamieni- sobie życząf raczą się udać do mojejIfirmy

P H I Ł I  P  F l t O  R  M ,
Uhreii- und Groldwaaren-Pabrikaat,

B e t h e n t h a :  m t tr a s s e ,  » ,  gegeniibor der Wolkeile, W I E K .
W F  Proszę uważać na adres. m ?  10-0

Z dniem 1-go Stycznia 1875 roku wchodzi w użycie dodatek li* 
do regulaminu i taryfy z dnia 1-go Grudnia 1874 roku dla transport 
towarów pospiesznych i zyezajnych w ruchu towarowym austr. gali0' 
póhiocno-rosyjskim.

Dodatek ten obejmuje zmienioną od tego czasu klasyfikację te" 
warów, zmienione ceny frachtowe istniejącej taryfy, ceny taryfowe 
stacji kolei Bałtyckiej nowo do ruchu towarowego przypuszczonych Narv* 
i Reval taryfę zaprowadzoną z dniem 15-go marca (^7-go marca) ie>74 Xt 
dla transportu cukru, jako też indeks kilometrowy dla tegoż ruchu.

We L w o w i e ,  w Grudniu 1874. ‘ A’
Dyrekcja ru d

_ _
Wyd*W3* i ndaktor oiipowiedziałny: B^wbkowiez Ke&ryk. Z drukuni „Dzieimika Polskiego11 A. J. 0 .  Bog^zk. Z arodu* L- Zub»Vwici-


